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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteczaych.
Sumer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokcławśklo- 
go ; Pasaż Hausaiasraa I. 9. — Listy należy franko 
waó.

Reklamacyo otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.
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k w a r t a l n i e  
. k w a r t a l n i e  

N i e m c z e c h  1 zł. 60 c t  miesię-

Prenumerata z przesyłką pocztov/ą wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 36 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W 
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do * Gazety Lwowski ej 5, otrzymają calo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 76 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowa po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbo­
we po 10 ot. ad Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 106 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. kierownik Ministerstwa wyznań i 0- 
światy posunął dr. Józefa Ż u l i ń s  k i e g o ,  
nauczyciela głównego w c. k. źeńskiem semi- 
naryum nauczycielskiem we Lwowie oraz dr. 
Jana J a c h m ę  i Jana J a b k o w s k i e g o ,  
nauczycieli głównych w c. k. męskiem semi- 
nsryum nauczycielskiem w Stanisławowie do 
VII klasy rangi, a Bazylego Ty s o w s ki e g o, 
nauczyciela głównego w e. k. męskiem semi- 
naryum nauczycielskiem we Lwowie, tymcza­
sowego kierownika męskiego seminaryum nau­
czycielskiego w Sokalu, Jana B i c za j  a i ks. 
Aleksandra S t e f a n o w i c z a ,  nauczycieli g łó ­
wnych w e. k. źeńskiem seminaryum nauczy­
cielskiem we Lwowie, ks. dr. Czesława W  ą- 
d o l n e g o  i Szymona M a t u s i a k a ,  nau­
czycieli głównych w c. k. źeńskiem seraina- 
ryum nauczycielskiem w Krakowie; ks. Józe­
fa B i e l  en i na;, nauczyciela głównego w 
c. k. męskiem seminaryum nauczycielskiem 
w Krakowie, oraz Wilhelma P r z y b y l s k i e ­
g o  i ks. Henryka B i e g ę ,  nauczycieli głó­
wnych w c. k. źeńskiem seminaryum nau­
czycielskiem w Przemyślu, do VIII klasy 
rangi.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa z dnia 7 listopada 1899 
1. 109.688 o przeniesieniu siedziby c. k. za­
rządu lasów i dóbr skarbowych z Kniaźdwo- 

ru do Szeparowiec.

W  skutek odezwy galicyjskiej c. k. dy- 
rekcyi lasów i dóbr skariiowych oddział II. 
we Lwowie z 27 października 18J9 1. 9918 
podaje się do powszechnej wiadomości, że sie­
dziba e. k. zarządu lasów i dóbr skarbowych 
w Kniażdworze została przeniesioną do oze- 
parowiec i pomieniony c. k. zarząd będzie od­
tąd nosić nazwę „C. k. Z a r z ą d  l a s ó w  1

d ó b r  s k a r b o w y c h  K n i a ź d w ó r  w S z e -  
p a r o w c a c h “ z miejscem pocztowem i tele- 
graficznem w Kołomyi.

C. k. Namiestnik 
P i n i ń s k i w. r.

IIEFEZĘDOWA

Livóiv, 14 listopada.

Coraz częściej spotykamy się od pe­
wnego czasu w prasie rossyjskiej z wywoda­
mi, które podnosząc wielkie niedogodności 
wynikające z centralizowania wszystkich spraw 
olbrzymiego państwa w Petersburgu, doma­
gają się odpowiednich w tej mierze reform.

W  obecnym ustroju machiny państwo­
wej o wszystkiem decyduje Petersburg. Czy 
chodzi o interesy państwowe ogólnego cha­
rakteru, czy o uwzględnienia właściwości lo­
kalnych, ekonomicznych, społecznych lub fi­
nansowych, czy wreszcie o sprawy gospodar­
stwa lokalnego, wszystko to, przeszedłszy przez 
filtr różnych instancyj miejscowych wyższe­
go i niższego rzędu, musi się oprzeć o mini­
sterstwo, rezydujące w stolicy państwa. Nie 
o wszystkich też sprawach decyduje sam mi­
nister. Wiele z nieb musi być oddanych do 
sankcyi władz prawodawczych, a wszystko 
to sprawna, że załatwienie jakiejś sprawy, 
wprowadzenie reformy, uznanej za konieczną 
przez władze lokalne, urzeczywistnienie pro­
jektu ze sfery gospodarstwa lokalnego, prze­
wleka się do nieskończoności.

Dla zrozumienia całej przewlekłej pro­
cedury należy zapoznać się z normalnym 
biegiem rzeczy. Władza lokalna opracowuje 
projekt reformy lub coś podobnego i odsyła 
go do departamentu władzy centralnej. Tu 
rozpatruje go w pierwszym rzędzie referent i 
przedstawia naczelnikowi wydziału, który u- 
tartym porządkiem składa sprawozdanie wraz 
z opinią dyrektorowi departamentu.

Bardzo często taki dyrektor żąda wyja­
śnień, dodatkowych informacyj i t. d., od 
władzy lokalnej. Po ich nadejściu co zazwyczaj 
nie dzieje się w pospiesznem tempie, p.'ojekt

bywa ponownie rozpatrywany i po pewnym 
przeciągu czasu, dostaje się do rąk ministra. 
Tu może nastąpić nowa zwłoka, skoro minister 
uznał, że kierunek, nadany sprawie przez de­
partament, nie odpowiada jego poglądom. 
Projekt wraca tedy do departamentu dla przero­
bienia lub uzupełnienia i dopiero po pono- 
w.nern przedstawieniu może być zatwierdzony, 
o ile zatwierdzenie należy do zakresu mi­
nistra.

.S ą  bowiem sprawy, o których losie de­
cyduje władza prawodawcza, a gdy ta nie zga­
dza się z opinia ministra, projekt wraca zno­
wu do* ministerstwa, które robi w nim prze­
róbki, uzupełnia i ponownie przedstawia do 
sankcyi władzy prawodawczej. Wszystko to 

' posuwa się od biedy jako tako, gdy sprawa 
jest łatwą, nieskomplikowaną i niewymaga 
specyalnej znajomości warunków miejscowych. 
Ależ większa część spraw jest tego rodzaju, 
że taka znajomość jest właśnie koniecznym 
warunkiem trafnego ich załatwienia. A  czyż 
dyrektor departamentu lub minister ma mo­
żność zbadania osobiście wszystkich szczegó­
łów danej sprawy, czy jest w stanie znać do­
kładnie lokalne właściwości i potrzeby wszyst­
kich prowincyj, składających się na ów kolos 
państwowy, jakim jesl Eossya?

Taka centralizacya daje się w pierwszym 
rzędzie we znaki prowincyom nieposiadającym 
samorządu, a więc głównie polskim, litew­
skim i ruskim, bo tu nie ma prawie sprawy, 
której rozstrzygnięcie nie zależałoby od Pe­
tersburga. Rezultatem tego jest, że z tych 
prowincyj władze petersburskie bywają zarzu­
cane całą masą żądań, przedstawień i petycyj, 
że władze centralne nie mogą podołać pracy, 
sprawy się przewlekają a prowiacya nie mo­
że się doczekać decyzyi, od której szybkości 
zawisło częstokroć powodzenie danej sprawy.

Rozważając to wszystko, prasa przycho­
dzi do wniosku, że decentralizacya staje się 
coraz naglejszą koniecznością. Zdaniem dzien­
ników, znaczna cześć spraw z dziedziny czy­
sto lokalnej, odnoszących się do potrzeb i 
urządzeń miejscowych, w których załatwieniu 
szybkość ma znaczenie doniosłe, mogłaby być 
rozstrzyganą zamiast w Petersburgu na miej­
scu przed forum właściwych organów władzy 
państwowej. Decentralizacya, pojęta w tym 
duchu, nie uwłaczałaby w niczem atrybusyom

władz centralnych, które nie mają możność 
ani potrzeby znać drobiazgowo szczegółów 
gospodarki miejskiej lub wiejskiej. Nadanie 
generał-gubsrnatorom prawa rozstrzygania w 
formie ostatecznej spraw natury lokalnej 
zmniejszyłoby w znacznym stopniu pracę władz 
centralnych i przyczyniłoby się niepomiernie 
do przysporzenia prowincyom tych korzyści, 
jakie pociąga za sobą szybkie i oparte na zna­
jomości miejscowych stosunków załatwienie 
danej sprawy.

Rada przemysłowa.
(Telegram).

W iedeń , 14 listopada.

W obecności P. kierownika Ministerstwa 
handlu odbyła wczoraj Rada przemysłowa po­
siedzenie i przyjęła rezolucyę, w której wy­
raża przedewszystkiem ubolewanie, ia nie mo­
gła w porę zająć stanowiska w obee ugody. 
Dalej ubolewa, iż nie powiodło się zawrzeć 
porozumienia, któreby lepiej, niż dotychczas 
odpowiadało interesom przemysłu austryackiego 
i potrzebom ekonomicznym w tej połowie Mo­
narchii. Następnie rezolucja uważa za rzecz 
niezmiernie pożądaną, aby jak najrychlej zo­
stała zawarta ostatecznie ugoda i nastąpiło po­
rozumienie co do autonomicznej taryfy cłowej, 
w ten bowiem tylko sposób będzie można po­
łożyć kres owemu zaniepokojeniu, jakie zapa­
nowało w dziedtinie przemysłu, handlu i rę­
kodzielnictwa, wjjskutek trwania nieuregulowa­
nych prawnie stosunków do Węgier. Takie
porozumienie niezbędnem jest takie w intero- * • . • . sie przywrócenia obopólnego obrotu, opierają­
cego się na wząjemnem zaufaniu. Rada prze­
mysłowa zajmowała się także różnemi innemi 
kwestyami, a między temi kwestyą kartelów, 
przyczem podniesiono nieodzowną potrzebę 
prawnego uregulowania sprawy karu'owej.

Rada wybrała komitet, który ma prze­
dyskutować tak te kwestye, jak i inne, pozo­
stające w ścisłym związku z przemysłem. Do 
tych należą między innemi: rozszerzenie sieci 
kolei żelaznych, budowa kanałów, uregulo-
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P O W I E Ś Ć  H I 3 T O B  Z C Z 1 T A .  

PRZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA.

(Ciąg- dalszy).

Oo do Maćka, były trudności. Nie czy­
nił ich mistrz naprawdę, ale tylko pozornie, aby 
każdemu ustępstwu przydać wagi. Twierdził 
więc, że rycerz chrześeianin, który wojował 
razem ze Zmujdzinami przeciw Zakonowi, po­
winien być, po sprawiedliwości, skazan na 
śmierć. Próżno rajcy królewscy przytaczali 
nanowo wszystko, co im było wiadomem o Ju­
randzie i jego córce, oraz o straszliwych 
krzywdach, jakich się względem tych dwojga 
i względem rycerzy z Bogdańca dopuścili słu­
dzy Zakonu. Mistrz w odpowiedzi przytoczył 
dziwnym trałem te same prawie słowa, które 
powiedziała w swoim czasie księżna Aleksan­
dra Ziemowitowa do starego rycerza z Bog­
dańca :

— Za baranków się podajecie, a naszych 
za wilków. Tymczasem z tych czterech wil­

ków, którzy w porwaniu Jurandówny wzięli 
udział, ani jeden nie żywię, a barankowie 
chodzą przezpiecznie po świecie.

I była to prawda, wszelako na tę prawdę 
odpowiedział obecny przy obradach pan z Ta- 
czewa następująeem pytaniem :

— Tak, ale czy zabito którego zdradą ?
I zali ci, którzy polegli, nie polegli wszyscy 
z mieczami w ręku ?

Mistrz nie miał co na to odrzec, a gdy 
spostrzegł przytem, że król poczyna marszczyć 
się i błyskać oczyma, ustąpił, nie chcąc do­
prowadzić groźnego władcy do wybuchu. 
Uradzono potem, że każda strona wyśle po­
słów po odbiór Jeńców. Ze strony polskiej 
mianowani zostau w tym celu Zyndram z Ma- 
szkowa, który pragnął się potędze krzyżackiej 
zblizka przypatrzyć, i rycerz Powała, a z nimi 
razem Zbyszko z Bogdańca.

Zbyszkowi usługę tę oddał kniaź Jamont. 
Przyczynił się za nim do króla w tej myśli, 
że młodzian i zobaczy prędzej stryjca, i tern 
pewniej go odwiezie, gdy pojedzie po niego 
jako poseł królewski. A  król nie odmówił pro­
śbie kniazika, który z powodu swej wesołości, 
dobroci i cudnego oblicza był i jego i całego 
dworu ulubieńcem, a przytem nigdy o nic dla 
siebie nie prosił. Zbyszko dziękował mu też 
z całej duszy, gdyż teraz był już zupełnie 
pewien, że Maćka z rąk krzyżackich wydo­
stanie. . . .

— Tobie nie jeden zajrzy, — mówił mu — 
że przy majestacie zostajesz, ale to sprawie­
dliwie tak jest, bo jeno na dobro ludzkie swo­
jej podufałości z królem używasz, i lepszego 
nad cię serca nikt chyba nie ma.

— Przy majestacie dobrze, — odrzekł 
bojarzynek — ale jabym jeszcze wolał w pole

> ku Krzyżakom —  i tego tobie zajrzę, żeś w nich 
już bijał.

Po chwili zaś doda ł:
— Komtur toruński von Wenden przy­

jechał wczoraj, a dziś w wieczór pojedziecie 
do niego na noc, z mistrzem i z mistrzowym 
orszakiem.

— A  potem do Malborga.
— A  potem do Malborga.
Tu kniaź Jamont począł się śm iać:
— Niedaleka to będzie droga, ale kwa­

śna, bo nic od króla nie potrafili Niemce 
uzyskać, a z Witoldem nie będą mieli też ucie­
chy. Zebrał ci on pono całą potęgę litewską 
i na Zmujdź idzie.

— Jeśli go król wspomoże, to będzie 
wielka wojna.

— Proszą o to Pana Boga wszyscy nasi 
rycerze. Ale choćby król z żalu nad krwią 
krześcijańską wielkiej wojny nie uczynił, wspo­
może Witolda zbożem i pieniędzmi, a nie bez 
tego takie, aby coś polskich rycerzy na ocho­
tnika do niego nie poszło.

— Jako żywo — odpowiedział Zbyszko. —  
A może za to sam Zakon wypowie królowi 
wojnę ?

— Ej nie —  odpowiedział kniaź: — póki 
dzisiaj mistrz żywię, nie będzie tego.

I miał słuszność. Zbyszko znał już mi­
strza dawniej, ale teraz, po drodze do Mal­
borga, będąc razem z Zyndramem z Maszkowa 
i z Powałą prawie ciągle przy jego boku, 
mógł mu się lepiej przypatrzyć i lepiej go 
przeznać. Owóż ta podróż utwierdziła go tylko 
w przekonuniu, że Wielki Mistrz, Konrad von 
Jungingen, nie był złym i zepsutym człowie­
kiem. Musiał on często postępować w sposób

nieprawy, gdyż cały Zakon krzyżacki stał na 
nieprawości. Musiał czynić krzywdy, bo Zakon 

_ zbudowany był na ludzkiej krzywdzie. Musiał 
kłamać, bo kłamstwo odziedziczył razem z ozna­
kami mistrzowstwa, a od wczesnych lat przy­
wykł uważać je tylko za polityczną przebie­
głość Ale nie był okrutnikiem, bał się sądu 
Bożego i ile mógł, hamował pychę i zuchwa­
łość tych dygnitarzy zakonnych, którzy pchali 
umyślnie do wojny z potęgą Jagiełłową. Był 
jednakże człowiekiem słabym. Zakon tak da­
lecy przywykł od całych wieków czyhać na 
cudze, grabić, zabierać siłą lub podstępem 
przyległe ziemie, że Konrad nietylko nie umiał 
powściągnąć tego drapieżnego głodu, ale mi- 
mowoli, siłą nabytego pędu, sam poddawał 
mu się i usiłował go zaspokoić. Dalekie też 
były już czasy Winrycha voa Kniprode, czasy 
żelaznej karności, którą Zakon wprawiał w po- 
dziwienie świat cały. Już za poprzedniego 
przed Jungingenem mistrza, Konrada Wallen­
roda, Zakon upoił się własną coraz wzrasta­
jącą potęgą, której nie zdołały osłabić chwi­
lowe klęski, odurzył się sławą, powodzeniem, 
krwią ludzką, tak, że rozluźniły się karby, 
które trzymały go w sile i jedności. Mistrz 
przestrzegał, ile mógł, prawa i sprawie­
dliwości, łagodził osobiście żelazną rękę! Za­
konu, ciążącą na chłopach, mieszczanach, 
a nawet na duchowieństwie i szlachcie, sie­
dzącej na prawie lennem w ziemiach krzy­
żackich, więc w pobliżu Malborga ten i ów 
kmieć, albo mieszczanin mógł się pochwalić 
nietylko dostatkiem, lecz i bogactwem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wanie ta rjf kolejowych i nawigacyjnych. 
Eada przemysłowa porueząjąe te sprawy owe­
mu komitetowi, położyła nacisk na konieczni}, 
potrzebę reformy taryfy kolei Południowej. 
Wniosek w sprawie zniesienia wzgdędnie obni­
żenia ceł od towarów żelaznych przekazano 
podkomitetowi.

W  końcu wybrała Rada przemysłowa, 
ściślejszy komitet, złożony z 15 członków, 
należących do różnych zawodów przemysło­
wych, celem przeprowadzenia dyskusyi i 
przedwstępnych prac nad nową taryfą cłową.

Członek Rady przem. p. Benis z Krako­
wa omawiał kwestyę taryf kolejowych dla 
transportów wapna z Galicyi do Rossyi.

KOKESPONDENCYE

Poznań, 12 listopada.

(Projekt założenia spółki dzierżawców, wględnie 
spółki dzierżaw rolnych. — Nowy wiceprezes 
komisyi kolonizacyjnej. —  Bankiet na cześć bar. 
Wilamowitza. — „Wielki Poznań1'. — Uroczy­

stość Chopinowska w teatrze).
( = )  Rozgłośnem echem odbiła się w ca- 

łem naszem społeczeństwie wiadomość, iż hr. 
Skórzewski na Lubostroniu dobija już targu 
co do wydzierżawienia majątków swoich Ła­
biszyn, Ojrzanowo, Smogorzewo i Oporówek, 
razem blisko 6.0 .0  mórg, ponownie na lat 18 
Niemcom.

W  obec tej wieści proponuje Dziennik 
Poznański, celem zapobieżenia przynajmniej 
w przyszłości tego rodzaju wypadkom akcyę 
ratunkową mającą być przeprowadzoną zbio- 
rowemi siłami. Mianowicie podnosi on projekt 
założenia spółki dzierżawców, albo spółki dzier­
żaw rolniczych, do której przystępowaliby tak 
samo dzierżawcy, jak i właściciele dóbr.

Projektodawca jest przekonany, że ra- 
eyonalnie prowadzona taka instytucya, stałaby 
się wkrótce nie tylko błogosławieństwem dla 
obustronnych interesów, ale zarazem potęgą 
finansową i społeczną, któraby rychło zaczęła 
wywierać wpływ zbawienny na stosunki eko­
nomiczne naszej prowincyi.

Spółka taka mogłaby się przyczynić do 
wytworzenia liczniejszego stanu dzierżawców, 
mogłaby polecać biegłych w swoim zawodzie, 
rzetelnych i wzbudzających zaufanie dzierżaw­
ców, mogłaby pośredniczyć w zawieraniu kon­
traktów, mianowicie pod względem unikania 
wszystkiego, co daje zwykle powód do za­
targów i zniechęcenia, zająć się finansowa­
niem dzierżaw przez dostarczanie kaucyi lub 
poręczanie kaucyi i t. d.

Jednem zaś z głównych zadań tej in- 
stytucyi miało by być staranie o kształcenie 
praktyczne i teoretyczne przyszłych dzier­
żawców, bo jak wszędzie, tak i tu daje się we 
znaki brak ładzi fachowych.

Z powodu braku fachowości chromają 
różne nasze instytucye i przedsiębiorstwa a 
tylko te mają powodzenie, które obsługi­
wane są przez rzetelne siły fachowe. Tak 
samo jest w rolnictwie.

W skutek braku odpowiednich polskich 
dzierżawców, do których wydzierżawiający mo­
gliby mieć zupełne zaufanie, mnóstwo dzier­
żaw dostaje się w ręce niemieckie. W pierw­
szym rzędzie należałoby się zainteresować 
młodem pokoleniem tych włościan polskich, 
którzy na sprzedaży gruntów podmiejskich w 
kilku powiatach lub na innych spekulacyach 
dorobili się majątków, wystarczających bar­
dzo często na zadzierżawienie większych ob­
szarów. I stan mieszczański, który się u nas 
dorabia niemal wszędzie, za mało jeszcze do­
starcza pracowników rolnictwu. A  przecież i 
on także powinien na równi z innymi stana­
mi dbać o to, aby ziemia utrzymaną została 
w posiadaniu polskiem.

Nowy naczelny prezes p. Bitter miano­
wany został na czas swego urzędowania za­
stępcą prezesa komisyi kolonizacyjnej. W ten 
sposób najwyższy dostojnik naszej prowin­
cyi staje się podwładnym znacznie niższego 
od siebie rangą urzędnika.

Na cześć byłego naczelnego prezesa re- 
gencyi barona Wilamowitza odbyła się one- 
gdaj uczta pożegnalna, w której wzięło udział 
około 150 osób, między temi ks. biskup Li- 
kowski, kilku kanoników kapituły i przeszło 
20 okolicznych obywateli polskich. Wyjątko­
wo panowała tu jak najlepsza harmonia po­
między przedstawicielami obu narodowości. 
Spraw politycznych podczas bankietu niepo- 
ruszano.

Sprawę przyłączenia do Poznania trzech 
przedmieść: Jeżyc, św. Łazarza i Wildy mo­
żna już uważać za załatwioną, tutejsza bowiem 
rada miejska przyjęła przed kilkoma dniami 
warunki postawione przez gminy owych przed­
mieść. Jeżyce dostarczą „wielkiemu Pozna­
niowi" dziewięciu radnych, św. Łazarz i Wil­
da po pięciu; prócz tego Jeżyce dwóch rad­
ców magistrackich, Wilda i św. Łazarz po 
jednym. Miasto samo pomnoży liczbę radnych 
z 86 na 41, ogółem tedy będzie w przyszło­
ści 60 radnych i 16 członków magistratu. Co 
się tyczy odszkodowania płatnych naczelni­

ków (burmistrzów) owych gmin podmiejskich, 
to naczelnik Jerzyc otrzyma jednorazowo
60.000 marek, naczelnik św. Łazarza 40 ty­
sięcy, a Wildy 20 tysięcy, prócz tego dwom 
ostatnim zapewniono płatne posady miejskie.

W  teatrze polskim odbyła się onegdaj 
uroczystość ku uczczeniu pamięci Fryderyka 
Chopina. Program składał się z jednoaktówki 
Gawalewicza „Preludyum Chopina" i kon­
certu. Na zakończenie dyrektor p. Rieger wy­
głosił marsz żałobny Kornela Ujejskiego. Pu­
bliczność zapełniła salę po brzegi, co bywa 
w naszym przybytku nieraz bardzo rządkiem 
zjawiskiem. Wkrótce urządzi także odpowie­
dnią uroczystość tutejsza „Lutnia".

Polacy na obczyźnie.
Z Budapesztu donoszą, że w cegielniach; 

młynach i fabrykach dla braku roboty i dla 
złych interesów zredukowano do tego stopnia 
personale, że i polska ludność robocza, w wiel­
kiej części, jest na razie bez zarobku. Prze­
szło 1200 Polaków ustąpić musiało z cegielń 
i młynów tamtejszych. Niektórzy powracają 
do kraju, niektórzy zaś czekają na ponowny 
zarobek i „lepsze czasy", ale czy się docze­
kają ich w Budapeszcie, to wielkie pytanie, 
gdyż w handlu i przemyśle przepowiadają tu 
na zimę wielki zastój.

Ważny wiec polski przygotowuje się w 
Berlinie na czas adwentu. Chodzi o za­
stanowienie się nad społeczno - ekonomi- 
cznem położeniem robotników polskick. o 
zdanie sobie sprawy ze stanu dotychczasowej 
ich zarobkowości, o obmyślenie środków, ja- 
kieby ułatwiać mogły zarobkowanie przyby­
wającym do stolicy Niemiec rodakom. Ogól­
nie spodziewają się, iż wiec ten przyczyni się. 
do posunięcia przynajmniej o krok jeden na­
przód sprawy ekonomicznej łącznoś/w z kra­
jem. Projektowanem jest naprzykład przyczy­
nianie się do tego, by skrzętnych a zdolnych 
rzemieślników, którzy skorzystali z pobytu na 
obczyźnie, nakłaniać, o ile możności, do po­
wrotu w strony rodzinne i t p.

Tyle o zarysach ogólnych przyszłego 
planu działalności, którego opracowanie za 
zasługę poczytać należy polskim kołom prze­
mysłowym, a w szczególności zarządowi To­
warzystwa przemysłowców polskich. Ze w 
tym kierunku działać ruożna korzystnie, że 
jest pole do pracy, o tom nie wątpi nikt, 
komu wiadomo, iż rękodzielnicy i kupcy Po­
lacy w Berlinie tworzą zastęp pokaźny i pod 
niejednym względem przewyższający siły kra­
jowe. Przyszły wiec, którego zwołaniem zajął 
się polski polityczny komitet wyborczy, nie­
wątpliwie będzie miał znaczenie doniosłe.

Obchód szóstej rocznicy „Sokoła" w 
Charlottenburgu zgromadził liczną publiczność. 
Wielka sala była szczelnie zapełnioną.

Przedstawienie amatorskie, w kfcórem 
wzięli udział rzemieślnicy i robotnicy, udało 
się bardzo dobrze. Po niem nastąpiły popisy 
gimnastyczne. Towarzystwo liczy obecnie 
blisko 50 członków. Jest to, w stosunku do 
znacznej liczby pracującej w Oharlottenburgu 
polskiej młodzieży rzemieślniczej i robotni­
czej, zastęp bardzo szczupły. Zrozumiale tedy 
są ubolewania kierowników „Sokoła", ale nie­
zrozumiałe i niewłaściwe, zgoła były apostro­
fy do przybyłej licznie na uroczystość u- 
czącej się młodzieży, ażeby czynniej popie­
rała Towarzystwo gimnastyczne. Młodzież ta 
wstępować do Towarzystw tych z różnych 
względów nie może i nie powinna, od wszel­
kiego zaś innego poparcia działalności Towa­
rzystw bynajmniej się nie uchyla.

Z pod berła rossyjskiego.
(Reforma szkół średnich. — Projekt przekształ­
cenia urządzeń gubernialnych. —  Projekt usta­

wy akcyjnej. — Dni prasy w Finlandyi).
Rok bieżący zaznacza się silnym ru­

chem na polu szkolnictwa i reform wychowa­
nia publicznego. Od pewnego czasu w rossyj- 
skiem ministerstwie oświaty pracują nad tem, 
aby ustrój szkolnictwa i wychowania zbliżyć 
do ustroju krajów zachodnich. — Niedawno 
przedłożyło ono projekt zaprowadzenia w Pe­
tersburgu i jego okolicy na próbę przymusu 
szkolnego, a do niezwykłych wypadków w 
dziejach oświaty współczesnej należy nieza- 
przeczenie zamierzona przez wymienione mi­
nisterstwo reforma szkolnictwa średniego. — 
Kwestyę tę stawia minister na gruncie pra­
ktycznym.

Przedewszystkiem więc postanawia usu­
nięcie biurokratyzmu z dzisiejszej szkoły śre­
dniej, suchej formaiistyki i martwoty życio­
wej w działalności pedagogicznej.

Posiadając na to dane, iż młodzież w 
Rossyi bywa sztucznie zapędzaną w progi 
szkół średnich, ogólnie kształcących jak i 
wyższych, wbrew swoim skłonnościom, chę­
ciom, ba i zdolnościom, pragnie powiększyć 
liczbę szkół zawodowych wszelkiego rodzaju, 
któreby przygotowały wychowanków do bez­
pośredniej działalności praktycznej.

Szkoły realne i klasyczne mają się sto­
pniowo udoskonalać w tym kierunku, aby da­
wały młodzieży możność trafnego wybierania 
wyższych zakładów naukowych, skąd mają 
wychodzić ludzie energiczni, samodzielni, opa­
trzeni w zasób wiedzy, która pozwoli im zdo­
być samodzielne stanowisko w życiu.

Szczególna uwaga ma też być zwróco­
ną w przyszłości na sprawę wychowania fi­
zycznego, która z wychowaniem ducha jest 
ściśle złączona całością, a dziś prawie w zu- 
pełnem pozostaje zaniedbaniu.

Wpojenie zasad religijno-moralnych, wy­
robienie dzielnych charakterów u wychowan­
ków, oto cel szkoły. Aby zaś to osiągnąć, 
trzeba wpływać na wolę młodzieży, wyrabiać 
dobre skłonności i przyzwyczajenia. Chociaż 
w tym względzie dom rodzinny ma większą 
ingerencyę niż szkoła, należy jednak wszyst- 
kiemi siłami dążyć do urzeczywistnienia tych 
celów, znosić się z rodzicami, a w harmonii 
obopólnej rodziny i szkoły można dokonać 
wszystkiego.

Szkoła rossyjska współczesna zniechęca 
młodzież do nauki, osłabia energię i wolę, 
wytwarza ospałość fizyczną i moralną, dlate­
go dzienniki podają szereg reguł, mających 
służyć przy reorganizacyi szkół średnich za 
wskazówki. Podajemy z nich główniejsze: 
1. Wyrzucić wszystko to, co bez żadnej po­
trzeby obciąża pamięć i umysł ucznia, a więc 
mnóstwo zbytecznych nazwisk, faktów i dat, 
które nie przemawiają ani do umysłu, ani do 
serca wychowanka. 2. Znieść wykład języków 
starożytnych w klasach najniższych girnna- 
zyów. 3. Zaprowadzić we wszystkich klasach 
wykłady z hygieny, nauki moralności, pra­
wodawstwa, tudzież literatury współczesnej. 
Nie można bowiem nazwać wykształconym 
człowieka, który nie ma pojęcia o elementar­
nych warunkach zdrowia, o znaczeniu pracy, 
silnej woli i t. d

Te i tym podobne żądania odzywają się 
ze wszystkich stron olbrzymiego państwa, wi­
docznie na czasie jest tam już oczekiwana re­
forma, widocznie nietylko społeczeństwo, ale 
i władze odczuły naglącą ich potrzebę, bo po­
wołały do tej pracy wielu z najwybitniejszych 
mężów.

Dzielniki petersburskie donoszą, że pro­
jekt przekształcenia urządzeń gubernialnych 
będzie roztrząsany w radzie państwa z koń­
cem jesieni, w razie przyjęcia zostanie wy­
konany w połowie r. p., projekt zaś ustawo­
dawstwa akcyjnego ma być ostatecznie opra­
cowany nie wcześniej, jak na wiosnę r. p.

Że stolicy Finlandyi pisze korespondent 
Nowosti: „Zbliża się tu wspaniały tydzień sze­
regu uroczystości, t. zw. „dni prasy" t. j. 
dni, w ciągu których we wszystkich, nawet 
najodleglejszych zakątkach Finlandyi, urzą­
dza się loterye, wieczory, zabawy, odczyty 
na rzecz Kasy emerytalnej pracowników dzien­
nikarstwa finlandzkiego. Gospodarzami są tu 
wydawcy, redaktorzy, współpracownicy, gość­
mi —  całe miasto. Obie strony przygotowu­
ją się gorączkowo do uroczystości, którym sta­
le towarzyszy olbrzymie powodzenie. Główne 
dni tych uroczystości wypadają w piątek, so­
botę i niedzielę, kiedy program obejmuje: lo- 
teryę fantową, wieczór sportowy, wieczór w 
teatrze i święto w Domu studentów." Kore­
spondent dodaje, że w Finlandyi prasa zje­
dnała sobie szacunek powszechny i jest naj­
potężniejszym czynnikiem w życiu społeczeń­
stwa.

Układ samoański.
Kwestya samoańska, która przed kilku 

miesiącami niepokoiła dyplomację państw eu­
ropejskich, uprawiających politykę kolonialną, 
przestała już istnieć: ogłoszony w zeszłym ty­
godniu układ, zawarty między Anglią a Niem­
cami, usuwa ją zupełnie. Wyspy Samoa, le­
żące w południowej stronie Oceanu Spokojne­
go, niezbyt rozlegle (2787 kwadr, kilometrów) 
i niezbyt ludne (30.000 mieszkańców) ale po­
siadające łagodny klimat, żyzną ziemię i lu­
dność pracowitą a spokojną, były od dawna 
przedmiotem pożądliwości Anglii, Niemiec i 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej. 
Od r. 188o trzy te państwa objęły też wspól­
nie protektorat nad wyspami, ale gdy niepo­
rozumienia między rządami a waśnie i spory 
między osadnikami rozmaitych narodowości 
nie ustawały, na zwołanej za inicjatywą ks. 
Bismarcka do Berlina w r. 1839 konferencyi 
zawarto t. z w. akt berliński, t. j. ugodę, co 
do sposobu, w jaki sprawowane być mają na 
Samoa w dalszym ciągu wspólne rządy wy­
mienionych trzech państw. Układ ten, wpro­
wadzający nader skomplikowaną i bałamutną 
formę rządów, nietylko nie usunął nieporo­
zumień, ale przyczynił się do powstawania 
nowych, wywołując między mteresowanemi 
stronami nieustanne zatargi na temat kompe­
tencji i t. p. Wreszcie na wiosnę b. r., po 
śmierci dotychczasowego króla samoańskiego. 
każde z państw, sprawujących protektorat, 
chciało przeprzeć swego kandydata, a ztąd 
przyszło do znanych krwawych wypadków 
w Apii, stolicy Samoa, oraz do poważnego

zatargu dyplomatycznego. Ostatecznie na wnio­
sek niemieckiego sekretarza stanu hr. Biilowa, 
zdecydowano się oddać sprawę do uporządko­
wania wspólnej komisyi trzech państw.

Zawarty obecnie między Niemcami i 
Anglią, a za wiedzą i zgodą, oraz z zastrze­
żeniem formalnej aprobaty Stanów Zjedno­
czonych Ameryki północnej układ, orzeka 
przedewszystkiem, że co do archipelagu Sa­
moa traci moc prawną wspomniany akt ber­
liński. Dwie wielkie wyspy Upolu i Sawaii, 
jakoteż pomniejsze przyległe wysepki przecho­
dzą na wyłączną własność Niemiec, natomiast 
wyspa Tutuita z portem Sagopsgo pod nie­
podzielne panowanie Stanów Zjednoczonych. 
O odszkodowaniach, jakie mają być wypłacone 
z powodu ostatuieh zamieszek na Samoa rozstrzy­
gnie sąd polubowny. W zamian za poczynio­
ne ustępstwa otrzymuje Anglia wyspy Choi- 
seul i Isabel, stanowiące północną, najbar­
dziej na zachód wysuniętą grupę archipelagu 
Salomona. Wyspy te znajdują się od r. 1885 
pod flagą niemiecką, a układ, zawarty w r. 
1886 z Anglią, wytyczył linię graniczną, 
która te wyspy, jako posiadłość niemiecką, 
oddzieliła od południowej, angielskiej części 
archipelagu Salomona. Obeenie, odstępując 
wyspy Choiseul i Isabel, zastrzegły sobie je­
dnak Niemcy prawo werbowania na nich tu­
bylców, jako robotników; na archipelagu Sa­
lomona niemieccy osadnicy osiedlili się do­
tychczas bardzo nielicznie, a cała wartość e- 
konomiczna odstąpionej kolonii polegała na 
tem, iż z niej sprowadzali robotników kolo­
niści niemieccy do archipelagu Bismarcka i 
kraju cesarza Wilhelma. Drugiem ustępstwem 
Niemiec jest zrzeczenie się na rzecz Anglii 
wszelkich roszczeń do archipelagu Tonga i 
wyspy Sarage-Island, położonej na wschód 
od Tonga. Archipelag Tonga leży na połu- 
dniowy-wsehód od wysp Samoa, z któremi 
ma wiele cech wspólnych: klimat, ludność, 
obyczaje, a nawet urządzenia polityczne, opar­
te na pewnym rodzaju parlamentaryzmu. 
Przed rokiem dopiero Anglia zawarła z „kró­
lem" Tonga Jerzym II. układ, zapewniający 
mu protektorat, a mający na celu uprzedze­
nie innych mocarstw, któreby zechciały się 
osiedlić na pięknych i żyznych wysepkach o 
997 kilometrów kwadr, i 20.000 ludności. 
W roku 1887 wartość handlu angielskiego z 
wyspami Tonga wynosiła 94.900 funtów 
szterlingów, a niemieckiego 38 000 funtów 
szterłingów. Nie ulega wątpliwości, że wyspy 
Tonga w niedługim czasie staną się posia­
dłością Anglii. Dodać należy, że prasa nie­
miecka oblicza wartość handlu niemieckiego 
na 1,600.000, amerykańskiego na 264.000, a 
angielskiego na 252.000 marek.

Za warty obecnie między Anglią'a Niemca­
mi układ, — obejmu je dodatkowo także postano­
wienia tyczące się Zanzibaru i niemieckiej (od r. 
1884) kolonii Togo w Afryce. Ta ostatnia kolonia 
znajduje się na zachodniem wybrzeżu Afryki 
środkowej, gdzie dotychczas nie była pocią­
gnięta granica między hinterlandem na za­
chód położonego angielskiego kraju Aszantów; 
była to zatem strefa neutralna, uwidoczniana 
na nowszych kartach, jako biały kwadrat, 
przecięty mniej więcej w pośrodku rzeką 
Dalia. Otóż rzeka ta ma być obecnie do 9 
stopnia szerokości granicą niemiecko-angiel­
skiej strefy, dalszy zaś bieg linii granicznej 
ku północy oznaczyć ma osobna komisya, 
z tem zastrzeżeniem, że kraje Mamprusi i 
Gambaca przypaść mają Anglii a Niemcom 
kraje Yendż i Ohallosi. Granicę między Togo 
a sąsiednim francuskim Dahomeyem wyty­
czono w roku 1897. — W  końcu zrzekły się 
Niemcy praw eksterytoryalności w Zanzibarze, 
pod warunkiem, że to samo uczynią inne 
państwa.

Zawarcie i ogłoszenie tego układu w obe­
cnej chwili ma znaczenie o tyle, że rozpra­
sza wszystkie iluzye, jakoby Niemcy mogły 
się dać nakłonić do jakiejkolwiek czynnej 
interwencyi w sprawie wojny w Afryce połu­
dniowej. A. w obec tego upadają także w ogóle 
widoki takiej interwencyi.

K R O N I K A

Lwów, l i  listopada.
— Z Uniwersytetu. Dziś w południe 

odbyła się w Uniwersytecie tutejszym promocya 
p. Władysława Szydłowskipgo, koneypienta c. k. 
Prokuratoryi skarbu, na doktora praw.

— Stacya telegrafu. Z dniem 25 b. m. 
otwartą zostanie w Dźwiniaozce (pow. Bor- 
szczów) przy istniejącym tamże urzędzie poczto­
wa stacya telegrafu z ogrardezoną służbą dzienną.

—  Waluta koronowa. Magistrat król. 
stoł. m. Lwowa podaje do powszechnej wiado­
mości, że w myśl ustawy z 21 września 1899 
z dniem 1 stycznia 1900 wchodzi faktycznie w 
życie waluta koronowa jako państwowa, w miej­
sce waluty austryackiej. Z powyższym terminem 
wszystkie księgi rachunkowe gminy m. Lwowa, 
wszystkie wypłaty i pobory kasy miejskiej od­
bywać się będą w walucie koronowej w koro­
nach i halerzach.



Magistrat wzywa przeto Publiczność, ma­
jącą, styczność finansową z £ gminą m. Lwowa, 
w szczególności pp. przedsiębiorców, dostawców 
miejskich, tudzież emerytów i wdowy po urzęd­
nikach i sługach gminy, aby od 1 stycznia 1900 
przedkładali rachunki, oferty i kwity w walucie 
koronowej, w koronach i halerzach.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W bieżącym tygodniu odbędą się na­
stępujące wykłady:

We wtorek, dnia 14 b. m., w szkole 
im. Stasziea, ul. Skarbkowska, od godziny 7 
do 8 dr. Próchnicki: „Ogólna nauka o państwie“ .

We środę, dnia 15 b. m., w Instytucie 
chemicznym, ul. Długosza 6 , od godziny 7 do 8 
dr. Radziszewski: „Węgiel, jego odmiany i po­
łączenia z wodorem i tlenem".

We czwartek, dnia 16 b. m., w szkole
im. Staszica od godziny 7 do 8 dr. Bronisław
Gubrynowicz: „O najdawniejszej polskiej litera­
turze11 i

w szkole im. Mickiewicza, ul. Teatralna, 
od godziny 7 do 8 inżynier prof. Tadeusz Fie­
dler: „O ruchu".

— Z Koła literacko-artystycznego.
TI zebranie wydziału naukowo-literackiego od­
będzie się wyjątkowo, nie jak zwykle w piątek,
ale w poniedziałek, 20 b. m., o godzinie 8 wie­
czorem. Na porządku dziennym pogadanka „O 
gimnazyum polskiem w Cieszynie" Zagai ją prof. 
Karol Nittman, poczem nastąpi dyskusya.

Wstęp wolny dla członków „Koła" z ro­
dzinami, oraz dla wprowadzonych przez nich 
gości.

—  Słuchacze Politechniki lwowskiej 
odbyli wczoraj w obecności rektora dr. Niemen- 
towskiego a pod przewodnictwem p. Stefana 
Ossowskiego bardzo liczne zgromadzenie, na któ- 
rem między innemi omawiano sprawę stypen- 
dyum im. prof. Marconiego. Uchwalono dokła­
dać starań, aby kapitał zakładowy tej fundacji 
wzrósł jak najrychlej do poważniejszej kwoty. 
Dyskutowano też nad sprawą tytułu inżyniera 
i w sprawie wyjazdu techników na wystawę pa­
ryską.

— Pierwszą uroczystą Mszę, w po­
święconej onegdaj kaplicy nowego zakładu Sióstr 
Służebniczek, odprawił wczoraj ks. biskup We­
ber w licznej asyście. Kapliczka ta, robiąca bar­
dzo miłe wrażenie, otwartą będzie co święto i 
niedzielę dla publiczności. Po Mszy św. pobło­
gosławił czcigodny pasterz Siostry na powodze­
nie pracy, jaka ich czeka przy kształceniu sług 
i przy pielęgnowaniu chorych.

— Doroczne nabożeństwo Towarzy­
stwa pań św. Salomei odbędzie się w dzień pa­
tronki pożytecznej instytucyi dobroczynnej, w 
piątek, 17 b. m., o godzinie pół do 10 rano 
w katedrze łacińskiej w kaplicy św. Józefa. Za­
rząd Towarzystwa zaprasza na nabożeństwo 
wszystkich członków i przyjaciół Towarzystwa.

— Z Czytelni katolickiej. We środę, 
15 b. m , pogadanka o godzinie 7 wieczorem. 
Prelegent dr. Weigel. Wstęp dla członków i 
wprowadzonych gości.

— Siedni świąt będziemy mieli w dwóch 
tygodniach a to: w ostatuim tygodniu starego 
i w pierwszym przyszłego roku. Pierwsze bo­
wiem święto Bożego Narodzenia przypada w 
poniedziałek, drugie we wtorek, a więc z nie­
dzielą (24 grudnia) razem trzy święta. Potem 
po trzech dniach powszednich przypadają znowu 
dwa święta, t. j. niedziela i w poniedziałek 
Nowy Rok. W najbliższą sobotę zaś przypada 
znowu święto Trzech Króli i niedziela — zatem 
siedm świąt w dwóch tygodniach.

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
miasta Przeworska nadała na uroczystem po­
siedzeniu w dniu 3 listopada obywatelstwo ho­
norowe ks. Andrzejowi Lubomirskiemu.

—  Śluby. Dnia 25 b. m. odbędzie się w 
Tarnowie ślub panny Heleny Forystównej, córki 
adwokata dr. Foryata, z p. Włodzimierzem Ko- 
drębskim, c. i k. rotmistrzem pułku ułanów ks. 
Schwarzenberga nr. 2.

W Blinstrubiszkacb, w gub. kowieńskiej, 
odbyły się zaślubiny panny Heleny Janczew­
skiej, córki p. Kazimierza i Heleny z Oskier- 
ków, z p. Antonim Okrapowickim, synem ś. p. 
Adama i Zofii z Chlewińskich, właścicieli dóbr 
Terespol, w gub. kowieńskiej.

=  Z zapisków policyjnych. Ogień 
kominowy wybuchł wczoraj wieczorem około 
godziny 9 w realności pod 1. 6 przy ul. Lele­
wela, lecz został niezwłocznie przez straż po­
żarną ugaszony.

Skradziono trzy pary srebrnych lichtarzy, 
wartości do 300 zł., z pomieszkania kupca Lein- 
wanda pod 1. 2 ul. Szpitalna. Agent policyjny 
Giinsberg późno w nocy wytropił sprawców: 
notorycznych złodziei Saula Janczera i Fried­
mana, u których znalazł już tylko kilka ka­
wałków z tych lichtarzy.

-=  Szczególna kradzież. 12 rur wo­
dociągowych wagi 4 metr. cetn., skradziono na 
szkodę przedsiębiorców.

— W  dziale inseratowym dzisiejsze­
go numeru Gazety znajduje się ogłoszenie c. k. 
dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie, ty­
czące się sprzedaży w drodze publicznej kon- 
kurencyi rozmaitych starych materyałów, na­
gromadzonych w magazynie

—  Śnieg. Dziś po południu o godzinie 2 
począł prószyć w mieście pierwszy śnieg.

— Zmarli W ostatnich dn iach : W Karls­
badzie, Ludwik Ptaszek, starszy inżynier kolei 
państwowych, przeżywszy lat 60. Zwłoki prze­
wieziono do Lwowa i złożono dzisiaj, we wto­
rek, na cmentarzu Łyczakowskim.

W Krakowie, w pełni młodego życia, po 
gwałtowny cii atakach serca, rotmistrz 12 pułku 
dragonów, Feliks v. Proskovetz, w 35 roku ży­
cia. We wspomnieniu, jakie zmarłemu poświęca 
Czas, czytamy: Jeden z młodszych synów czci­
godnego sędziwego nestora austryackiego parla­
mentu, niedawno powołanego do Izby panów, 
pochodził on ze starej szlacheckiej rodziny mo­
rawskiej i od lat chłopięcych okazywał zapał i 
oddanie się służbie wojskowej, której się też 
duszą całą poświęcił. B y ł jednym z najtęższych, 
najwięcej służbistych i rycerskich oficerów au- 
stryackiej kawaleryi, a w chwilach wolnych od 
obowiązków swego powołania oddawał się z 
dzielnem zamiłowaniem szlachetnemu sportowi 
jazdy konnej, czy to w czasie urlopów w An­
glii w wielkich polowaniach par force udział 
biorąc, czy to przez ciąg lat ostatnich w Kra­
kowie będąc jednym z najżarliwszych członków 
klubu jazdy panów. Od lat 8 w Krakowie wraz 
ze swym pułkiem stacyonowany, cieszył się nie- 
tylko przyjaźnią wszystkich towarzyszów broni, 
ale także ogólną sympatyą wszystkich Polaków, 
którzy go poznali. B ył to szczerze rycerski, 
dzielny, czysty jak  kryształ charakter prawdzi­
wego żołnierza. Zwłoki przewiezione zostaną do 
grobów  rodzinnych w  Kwassitz na Morawii.

W Czaczy, ks. Jan Raśka, były dziekan, 
człowiek wielce około sprawy narodowej zasłu­
żony, jeden z ostatnich przyjaciół i współpra­
cowników Stura, założyciel „Matice Słoveń- 
skiej w 74 r. życia.

—  Związek „Gw iazd44. Z Przemyśla 
donoszą: Stowarzyszenie rękodzielników i prze­
mysłowców „Gwiazda" obchodziła w niedzielę 
uroczyście trzydziestolecie swego istnienia i po­
święcenie własnego domu. Równocześnie odbył 
się zjazd delegatów szesnastu „Gwiazd" gali­
cyjskich.

Uroczystość zaczęła się pochodem z no­
wego domu „Gwiazdy" z ulicy Konarskiego do 
katedry. Na czele szła kapela robotników kole­
jowych. Po nabożeństwie, odprawionem przez 
ks. biskupa Pelczara, i po kazaniu ks. prałata 
dr. Łabudy, który jest prezesem przemyskiej 
„Gwiazdy", wróciły „Gwiazdy" ze sztandarami 
i towarzystwie „Sokołów" do nowego domu. 
Poświęcił go ks. biskup Pelczar. Potem nastą­
piła uczta, w której wzięło udział około 300 
osób. Wieczorem urządzono koncert i wieczor­
nicę. Po naradach delegatów „Gwiazd" uchwa­
lono ostatecznie utworzyć związek?]„Gwiazd“ , 
na podstawie referatu ks. dr. Łabudy. Ks. dr. 
Łabuda przedstawił zarys statutu związku, 
który też z pewnemi zmianami został przy­
jęty, a ostateczną redakcyę poruczono refe­
rentowi oraz ks. Kopycińskiemu i pp. Laskow­
skiemu, Gedrojciowi i Kołakowskiemu. W dy- 
skusyi zabierali głos pp. Waliohiewicz, Koła­
kowski, Reczuch, Laskowski, ksiądz Łabuda, 
ksiądz Kopyciński, Hanclik, Obmiński, Ge- 
drojć i inni, tudzież z głosem doradczym Z. Ko- 
rosteński i R. Aczkiewicz. Oto najważniejsze po­
stanowienia przyjętego w zasadzie zarysu zwią­
zku: Związek nosi nazwę: „Związek Gwiazd 
polskich w państwie austryackiem". Siedzibą 
Związku jest miasto Lwów. Wśród celów jego 
wyliczono między innymi: Nadawanie „Gwia­
zdom jednolitego kierunku chrześciańskiego, 
narodowego i społecznego, obronę interesów 
stanu rękodzielniczego i przemysłowego, wza­
jemną pomoc materyalną i moralną.

— Z kasy chorych w Nowym Sączu
otrzymujemy następujący komunikat z prośbą o 
umieszczenie : „z  powodu podanej w Nrze 35 
pisma Naprzód z dnia 31 sierpnia 1899 wia­
domości, jakoby powiatowej Kasie chorych w 
Nowym Sączu groziło bankructwo, a stan jej 
finansowy był opłakany, jakoteż w skutek wy­
powiedzianych na publicznem zgromadzeniu w 
Nowym Sączu podobnych zarzutów, mających 
na celu ̂  zdyskredytować dotychczasowy Zarząd 
w opinii publicznej, zarządziłem rewizyę tejże 
Kasy chorych przez delegowaną komisyę.

Rewizya ta, przeprowadzona dnia 4go 
października 1899, wykazała, że prowadzenie 
ksiąg rachunkowych jest wzorowe, a stan kasy 
po dzień 4 października 1899 wyniósł w sta­
nie czynnym w gotówce i papierach wartościo­
wych 2500 zł. 76 ct. w. a., mimo, iż wedle 
księgi rozchodu po dzień 4 października h. r. 
w tym roku wypłacono ; 1. Zasiłków w choro­
bie ogółem w kwocie 1535 zł. 54 ct. 2. Na leki 
apteczne wydano 606 zł. 21 ct. 3. Na koszty po­
grzebów 84 zł., tudzież 4. wypłacono zaległe 
koszta szpitalne i wkładkę do związku pow. 
Kas chorych w kwocie 9] 4“ zł. 20 ct.

Powyższy, na podstawie ścisłego docho­
dzenia stwierdzony stan powiatowej Kasy cho­
rych w Nowym Sączu jest ze wszech miar 
świetny, â  każdy interesowany przekonać się 
o tern może bezpośrednio w kancelaryi Kasy 
chorych, lu'i też zapośrednictwem c. k. Staro­
stwa.

C. k, Starosta Jarosz m. p."
—  Pożary, w  Grzymałowie spłonęły 

zabudowania gospodarcze N. Feldmana, warto­
ści 1500 zł.

W Zhikowicach (pow. Nowy Sącz) spło­
nęło 8 budynków gospodarczych; szkoda około
20.000 zł., w małej części ubezpieczona.

Notujemy, że podana w Dzienniku Pol­
skim z dnia 2 b. m. wiadomość, jakoby w Ja­
sienicy, koło Drohobycza, spłonęło w dniu 31 
z. m. 45 zabudowań gospodarskich, 86 sztuk 
bydła rogatego i 6 par koni, wymaga sprosto­
wania o tyle, że istotnie spaliło się tylko 5 
(pięć) gospodarstw włościańskich i 3 sztuki nie­
rogacizny. Ogólna szkoda 2370 zł. — na 1000 
zł. ubezpieczona.

—  Koniec świata jest obecnie na ustach.... 
całego świata, ale tylko na ustach. Zapowie­
dziany na noc z 13 na 14 b. m. przez g ło ­
śnego prof. Falba —  pozostał zapowiedziany 
i zawiódł oczekiwania dłużników, którzy spo­
dziewali się, iż tanim kosztem] uwolnią się od 
swoich zobowiązań. Natomiast wierzyciele za­
cierają ręce.

Zkąd powstała pogłoska o końcu świata? 
Na to pytanie odpowiada p. dr. Wacław Laska, 
profesor astronomii na Politechnice lwowskiej 
w komunikacie, przesłanym Dziennikowi Pol­
skiemu, w sposób następujący:

„Przed rokiem og łosił Falb, że około 13 
listopada b. r. nastąpi, tak jak  temu lat 33, 
spotkanie ziemi z jednym kometą i że z tego 
powodu spadnie na nasz świat w owym czasie 
znaczna liczba „m eteoritów".

Z oświadczenia tego urosła sensacyjna po­
głoska, że dni naszego świata są policzone i że 
13 listopada ziemia „uderzona potężnym ogo­
nem komety, rozpadnie się w gruzy.

Obawa ta jest jednak całkiem nie uza­
sadnioną, bo takie zdarzenie nie jest obserwo­
wane przez uczonych po raz pierwszy, w obec 
czego mają oni naukowo uzasadnioną pewność, 
że i tym razem, jak  już tyle razy, świat w yj­
dzie cało z tej afery.

H. A. Newton, angielski astronom, który 
temi zjawiskami najwięcej się zajmował, stwier­
dził, że to zjawisko, jakiego dziś lub jutro uczeni 
świata oczekują,1 miało już miejsce (z tym sa­
mym kometą) w roku 1799, 12 listopada; w r. 
1833, d. 13 listopada i w r. 1866 Ania 14 li­
stopada, oraz, że o tern samem zjawisku można 
znaleźć ślady w historyl astronomii,! począwszy 
już od r. 583.

Z powodu, że w ostatnich czasach, około 
r. 1880, kometa ten zbliżył się znacznie do 
największego planety naszego układu słonecznego, 
t. j. do Jowisza, co prawdopodobnie zmieniło 
kierunek jego biegu, nie mogą tym razem ozna­
czyć astronomowie z matematyczną pewnością, 
czy to spotkanie nastąpi: 12, 13 czy 14 b. ni. 
Z całą pewnością jednak mogą oni oświadczyć, 
że spotkanie to bezwarunkowo nie może przy­
nieść ziemi jakichkolwiek złych skutków, a na­
wet więcej, że nie wykluczoną jest możliwość, 
iż ono przejdzie całkiem niespostrzeżeDie, jeśli 
będzie się odbywać w dzień. Do takiego 
oświadczenia uprawnia uczonych następujące 
wszechstronnie zbadane odkrycie Schiaparelli’ego:

Komety składają się z milionów dro­
bnych, ledwie kilka gramów ważących ciałek, 
które w atmosferze błyszczą, a zanim na ziemię 
spadną, ulatniają się.

Natura ta komety wyklucza więc, całkiem 
naturalnie, wszelką katastrofę.

Gdyby komety składały się z „bolidów", 
t. j. takich ciał niebieskich, które pojedyńczo, 
ważąc czasami setki kilogramów, na ziemię fa­
ktycznie opadają, to mogłaby mieć miejsce ka­
tastrofa, na wszelki jednak wypadek nie tak 
wielka, aby w skutek niej miało się skończyć 
istnienie naszego świata.

Kometa, którego spotkania z ziemią li­
czeni obecnie oczekują, nazywa się kometą 
„T em pla".

Zjawisko to objawi się u nas, jeżeli wy­
darzy się w nocy, po godzinie 12, a to z tego 
powodu, że punkt, z którego „m eteoryty" po­
zornie dla oka wychodzą, znajduje się w pobliżu 
gromady gwiazd „L w a " (Leonidy) ukazującej 
się u nas po północy.

Jeśliby zjawiske zaczęło się objawiać
przed północą, to u nas byłoby tylko częściowo
widzialnem, a to z tego powodu, że w owym
czasie gromada gwiazd „Lwa" znajduje się je­
szcze po za naszym widnokręgiem. Widzialnem 
by było natomiast doskonale na wschodzie, 
gdzie grupa „Lwa" wcześniej niż u nas wystę­
puje na horyzoncie. Mając to na uwadze, wy­
słała Akademia wiedeńska ekspedycyę nauko­
wą, pod kierunkiem prof. Weisse do Delhi w 
Indyach".

Tyle prof. Laska. Dla wyjaśnienia, wyra­
źnie zaznaczyć jeszcze raz należy, iż chwila
spotkania ziemi z kometą nie jest dokładnie o- 
znaczoną, a określona jedynie terminem około 
13 h. m.

Ze wszystkich pozytywnych danych wy­
nika ostatecznie, że cała historya skończyłaby 
się na obserwacyi wspaniałego fenomenu de­
szczu gwiaździstego, gdyby deszcz tea przy 
niebie pogodnem był u nas widzialny. Wśród 
publiczności rozszerzyło się jednak fałszywe 
mniemanie, że chwilą, w której świetlane zja­
wisko osiągnie swe maximum, będzie noc z 13 
na 14 b. m. Otóż pokazuje się, że rzecz się 
ma inaczej. Właściwemi nocami krytycznemi 
będą noce z l 4 n a l 5 i  j 15 na 16 listopa­
da, która zaś z nich dwóch wykaże maximum 
spadania, tego naprzód obliczyć się nie da. Wie­
deński profesor Pickering przewiduje, że uro­

czysta ta chwila nastąpi o godz. 5 rano w dniu 
16 b. m.

Kto zatem nie byłby w stanie obserwo­
wać rzadkiego fenomenu niebieskiego podczas 
dwóch nocy z rzędu, niechaj obierze sobie noc 
z 15 na 16, gdyż istnieje największe prawdo­
podobieństwo, że tej nocy właśnie najwięcej 
spadać będzie błyszczących aerolitów. Gdyby zaś 
sprawdziło się przypuszczenie Pickeringa, wó­
wczas jeszcze i w nocy z 16 na 17 obserwo­
wać będzie można deszcz gwiaździsty.

W obydwu pierwszych nocach rozpoczyna 
się świetlany fajerwerk niebieski dopiero o pół­
nocy, gdyż o tej godzinie wschodzi na naszym 
widnokręgu ta część nieba, na której przesuwać 
się będą meteory.

Fenomen Leonidów dochodzi do najwię­
kszego blasku i siły w godzinach porannych, 
a ponieważ księżyc 15 h. m. zachodzi o godzi­
nie piątej, zaś 16 b. m. o szóstej, zatem nie 
ulega wątpliwości, że w tych właśnie godzi­
nach zjawisko będzie się przedstawiało najoka­
zalej.

Po północy dadzą się widzieć meteory, 
zdążające we wszystkich kierunkach nieba, naj­
liczniej jednak zaroi się od kul oguistych niebo 
wschodnie.

Nawiązując jeszcze do bajki o rzekomym 
końcu świata, nie od rzeczy będzie przypomnieć 
podobne wypadki, które tajemną grozą napeł­
niły ludzkość w roku 1857. Wykryto podów­
czas kometę, który taką drogę zakreślał na 
niebie, że fachowe astronomiczne pisma, wkrótce 
po ukazaniu się groźnego gościa — były w 
stanie stwierdzić, iż w dniu 13 listopada 1857 
nowy kometa zbliży się na najmniejszą odle­
głość do ziemi. Jakkolwiek odległość ta miała 
wynosić jeszcze wiele milionów kilometrów, sam 
fakt ów rzucił postrach na całą Europę. Nie 
obeszło się też owego duia krytycznego bez wy­
padków w wielu miejscach, które jednak nic 
wspólnego ani z objawem astronomicznym, ani 
z końcem świata nie miały. Berlin naprzykład 
został wstrząśnięty, przypadkową naturalnie, 
eksplozją w laboratoryum ogni sztucznych. Lu­
dzie jednak, słysząc gwałtowny wybuch, padali 
na kolana, modląc się głośno, z silną wiarą, 
że nadeszła ostatnia chwila świata. Należy ży­
wić nadzieję, że tym razem nie powtórzą się 
dziecinne obawy z r. 1857.

Nareszcie dodajemy, że prof. dr. Laska 
był dziś przez całą noc w obserwatoryum na 
Politechnice, i dziś o godzinie 6 z rana zako­
munikował, że w ciągu dzisiejszej nocy nie 
można było robić żadnych spostrzeżeń, z po­
wodu, iż całe niebo było mocno zachmurzone.

Dowiadujemy się, że z inicjatywy prof. 
Laski wyjechał do Przemyśla asystent Politech­
niki di-. Ernst, w celu dokonania spostrzeżeń 
astronomicznych.

—  Z Łueka, na Wołyniu, donosi war­
szawski Kuryer Polski. Prezydentem m. Łucka, 
w gub. wołyńskiej, wybrany został p. Jan Ka­
zimierz Piotrowski, kierownik wychodzącego w 
Warszawie Tygodnika Polskiego. P. Piotrowski 
zrzekł się przywiązanej do tego stanowiska płacy.

— Fałszerze monet. W Rostowie, nad 
Donem, wykryto fabrykę podrabianych monet 
srebrnych. Fałszerzem był ślusarz. Zabrano 
sztance, odciski i pewną liczbę wybornie odbi- 
tyeh rubli. Sztance przygotowane były do bicia 
rubli, półrublówek, ćwierćrublówek i półimpe- 
ryałów.

— Proces o fałszywe m iliony.
W sądzie okręgowym w Moskwie rozpoczęła się 
rozprawa przeciw kupcowi moskiewskiemu W. 
J. Tiurinowi, mieszczanom Bielousom i włościa­
ninowi Wykowowi o wypuszczanie weksli pod­
robionych na sumę 2,500.000 rubli. Tiuriu wy­
pełniał tekst weksli, inni oskarżeni zaopatrywali 
je w podpiły osób istniejących i nieistniejących. 
Wezwano przeszło 150 świadków.

—  Zlewanie. Dotychczas niewiadomo, 
do jakiej kategoryi zjawisk zaliczyć właściwie 
należy ziewanie, ten spazm dziwny i mimowolny, 
który pochodzi być może z najdalszych głębin 
psychicznych, ponieważ charakteryzuje nietylko 
potrzebę snu, lecz głód, znudzenie, gorączkę a 
wreszcie zaburzenia mózgowe.

Nie znaleziono dotąd „mikrobów ziewania", 
a jednak wszyscy wiedzą o tem, że ziewanie 
jest zaraźliwem. Co prawda wiele innych obja­
wów nerwowych jest także zaraźliwych.

Opowiadają z tego powodu anegdotę, która 
uchodzić może za klasyczną w danym wypadku.

Było to w r. 1888. Przed rozpoczęciem 
swego kursu w Salpetrićre, znakomity psychia­
tra dr. Charcot rozpoczął lekcyę temi słowy :

„Rozpoczniemy dziś od obserwacyi „ob- 
jektu", który od sześciu miesięcy dotknięty jest 
szczególnym objawem nieustannego ziewania".

Gdy wprowadzono „objekt", profesor do­
dał jeszcze :

„Przyjrzyjcie się panowie, lecz nie ule­
gnijcie suggestyi przez to, co zobaczycie. Być 
może, iż jest rzeczą śmiałą ze strony profesora 
rozpocząć kurs swój od.... ziewania i przedsta­
wić chorego, dotkniętego tym objawem, albowiem 
ziewanie jest, jak wiecie, w najwyższym stopniu 
zaraźliwem, jednak my, panowie, będziemy umieć 
zapanować nad sobą".

Po obserwacyi chorego, a właściwie cho­
rej, która przez ten czas kilkakrotnie długo po- 
ziewała, Charcot objaśnił, że ziewanie jej jest 
pochodzenia histerycznego i znamionuje ne wrozę.w Nowym Sączu.

„Gazeta Lwowska" z dnia 15 listopada 1899.



Z audytoryum nikt jednak nie uległ pokusie i 
wszystkie usta zostały zamknięte.

„Teraz —  oświadczył profesor — zajmie­
my się ziewaniem, jako objawem czysto patolo­
gicznym".

Tu sprowadzono nowy „objebt", który 
obok ziewającej nerwowo, ziewał — patologi­
cznie. Teraz sj tuaeya stała się niebezpieczną, 
wszystkie usta zaczęły się kurczyć, wszystkie 
twarze przeciągać spazmatycznie.

Tymczasem, nie dając tego poznać, dr. 
Oharcet stara się zwalczać suggestyę.

„Tak panowie —  powiada — przez cały 
czas udało nam się wytrwać i nie uledz zara­
źliwemu ziewaniu, mam więc nadzieję, że wy­
trwamy.... Nie dokończył jednak zdania i usta 
jego otwarły się w szerokiem ziewnięciu. To 
było sygnałem dla audytoryum, które jednocze­
śnie wśród śmiechu szalonego, zaczęło ziewać 
unisono. Upłynęło dobre dziesięć minut, zanim 
muskuły powróciły do równowagi i porządek 
nastał jaki taki.

Swoją drogą cały epizod nie wywołał znu­
żenia, lecz owszem je rozpędził. Ziewanie bo­
wiem nietylko jest zaraźliwem, lecz jest nadto 
hygienicznem, gdy jest stosowane metodycznie 
i, że tak powiemy, wyrozumowane. Pewien 
uczony Niemiec Noegeli, który z tego sportu 
zrobił źródło poważnego studyum, uważa zie­
wanie za pożyteczny środek terapeutyczny. Serya 
setnych ziewnięć, którym towarzyszy rozszerze­
nie klatki piersiowej, skutkiem przeciągnięcia i 
silnego wdychania, stanowi —  zdaniem Noe- 
gelego — wyborne ćwiczenie rano i wieczorem, 
oraz wyborną gimnastykę pokojową dla osób, 
które mają wjakibądź sposób utrudnione oddy­
chanie. Gdyby tak było, niemieckie „remedium" 
stanowiłoby środek tani i dogodny, mogący zna­
leźć zastosowanie nietylko w domu, lecz i 
w podróży.

Italia IMotrtystycm
(D )  Poszukiwania polskich history­

cznych źródeł w archiwum watykań-
skicm. Donoszą nam z Rzymu, że przybył 
tam rektor lwowskiego Uniwersytetu, dr. Wła­
dysław Abraham, dla poszukiwań w archiwum 
watykańskiem, a raczej dla ułożenia dalszego 
planu, według którego poszukiwania te za pol­
skimi dokumentami z XIV. i XV. wieku mają 
byó prowadzone. Prof. dr. Władysław Abraham 
zabawi tutaj tylko czas krótki, dalsze poszuki­
wania zaś, według udzielonych wskazówek, pro­
wadzić będzie dr. Kętrzyński, młody stypendy­
sta krakowskiej Akademii Umiejętności.

W styczniu roku przyszłego spodziewa­
ny jest tutaj na kilka tygodni dr. Stanisław 
Smolka, sekretarz generalny Akademii Nauk i 
Umiejętności.

W tych dniach oczekiwany jest biskup 
Szeptycki. ___________

fiepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcją Ludwika Hellera.

Dziś, we wtorek po raz 1 „Bocaccio", opera 
komiczna w 3 aktach Fr. Souppego, z panną Ire­
ną Bohussówną w roli tytułowej. Inne role wy­
konają pp. Kasprowiezowa, Bronikowska, Szup- 
pówna, Miłowska i pp. Bogucki, Kiczman, Le- 
lewicz, Malawski, Myszkowski, Stypkowski i 
inni.

We środę po raz szósty „Joannes", dzie­
ło sceniczne w 5 aktach a 7 odsłonach Her­
mana Sudermanna. Po cenach dramatu.

We czwartek po raz drugi „Bocaccio", 
opera komiczna w 3 aktach Fr. Souppego.

W piątek po raz I-szy (wznowienie) „F ir- 
cyk w zalotach", komedya w 3 aktach Fran­
ciszka Zabłockiego, z udziałem pań: Stacho­
wicz, Zapolskiej, pp.: Chmielińskiego, Nowackie­
go , Feldmana i Żejdowskiego w głównych 
rolach.

W sobotę po połuduiu dla młodzieży szkol­
nej „Skąpiec", komedya w 3 a. Moliera z p. 
Fiszerem w roli tytułowej.

W sobotę wieczorem o godzinie pół do 8 
po raz trzeci „Bocaccio", opera komiczna w 3 
aktach Fr. Souppego.

W niedzielę po południu o g. pół do 4 
„Donna Juanita", opera komiczna w 3 aktach 
4 odsłonach Fr. Souppego.

W niedzielę o pół do 8 wieczorem po raz 
siódmy „Joannes", dzieło sceniczne w 5 aktach 
a 7 odsłonach Hermana Sudermanna.

W nauce są następujące nowości:
„Sybir", sztuka w 4 aktach Maskoffa 

(graną będzie 29 b. m.);
„Synowa", komedya w 3 aktach pp. Carre 

i Bilhand;
„Damski sekwestrator", krotochwiła w 3 

aktach Sylvaina i Artusa, w przekładzie Jaro­
sława Pieniążka;

„Jeszcze raz", komedya w 3 aktach Blu 
menthala i Kadelburga, w przekładzie M. Sa- 
chorowskiego;

„Lalka" operetka Audrana (z wielką wy 
stawą).

Ze wznowień:
„Król Lear" Szekspira, z p. Knake-Za- 

wadzkim w roli tytułowej.

Gen. Toniesz Pomian nr. Ł i e f f i .
(Ciąg dalszy).

Do niezapomnianego w dziejach nasze­
go stulecia dwunastego roku znajdujemy w li­
stach młodziutkiego pułkownika materyału 
nadzwyczaj mało. Policya napoleońska pilnie 
rozpatrywała nadchodząca do Francyi kores­
pondencję, więc też i listy hr. Tomasza, a- 
dresowane do Sedanu, bardzo skąpe są w wia­
domości ogólniejszego znaczenia. Nie donosi 
on obszerniej o bitwach i starciach dwu ar­
mii, wie bowiem aż nadto dobrze, że oprócz 
żony i inne, mniej powołane do tego osoby, 
wynurzenia jego studyowad będą pilnie. Zre­
sztą cały ten pochód na Moskwę i sromotny 
powrót niedobitków na zachód, znany zkąd 
inąd dokładnie, wystarczy więc jeno zanoto­
wać, że strzegąc mostów na Berezynie i ucie­
rając się z napastującym bezustannie armię 
Napoleona nieprzyjacielem, odnosi Łubieński 
ciężkie rany i porzucony zostaje na pobojo­
wisku wśród trupów. Dopiero przypadek zda­
rza, że adjutant Prendowski, pragnąc ciało 
swego pułkownika po chrześciańsku pogrze­
bać, z radością dostrzega w niem słabe bły­
ski życia i odwozi najtroskliwiej pana Toma­
sza aż do Warszawy, gdzie ten ostatni po­
wraca do sił i zdrowia, by na pierwsze we­
zwanie cesarza Francuzów stanąć raz jeszcze 
pod jego sztandarami.

I rozpoczęło się znowu szamotanie dwóch 
potęg, w którem Napoleon wytężał cały swój 
genialny umysł, a z obu stron legły na po­
bojowiskach krocie żołnierzy wszelkich na­
rodowości. We wszystkich owych starciach 
brał Łubieński nader czynny i zaszczytny u- 
dział, zdobył też niejedną ranę, a co naj­
ważniejsza przykre przeświadczenie, że cesarz 
Francuzów jego ojczyzny już nie wskrzesi.

Wszystko to skłania dwudziestoośmio- 
letniego pułkownika do zażądania dymisyi. 
Napoleon i tym razem mu jej odmawia, mia­
nując hr. Tomasza generałem brygady i pole­
cając wpisać go na listę generalnego sztabu 
armii francuskiej. Niepowodzenie atoli, które 
zawisło nad głową niedoszłego pogromcy sta­
rej Europy, nie było tyra razem przejścio- 
wem tylko; sprawę jego stanowczo uważać 
należało za przegraną, ci więc, którzy wal­
czyli u boku Napoleona dla idei odbudowa­
nia Polski, winni byli wracać do kraju, by 
tam na miejscu pracować dalej w raz wy­
tkniętym kierunku. Podobnie zapatrywał się 
na swoje obowiązki młody generał brygady, 
prośby więc o dymisyę cofać nie myślał; da­
no mu ją już po powrocie Ludwika na tron 
francuski, mianując go równocześnie Mar­
szałkiem obozowym (Marechal de Gamp).

Trzydziesty rok życia rozpoczyna nową 
epokę działalności publicznej hr. Tomasza, 
któremu losy nie pozwoliły ani chwili poświę­
cić wypoczynkowi po olbrzymich trudach wo­
jennych ostatnich lat kilku. Zaraz po wkro­
czeniu armii koalicyjnej w mury Paryża, po­
wiedział Aleksander I. pani Konstancyi, że 
„ma nadzieję, iż mąż jej będzie równie świe­
tnie jemu i ojczyźnie służył, jak służył Na­
poleonowi", a już 27 kwietnia 1814 r. pod­
pisuje wielki książę Konstanty rozkaz, adre­
sowany do generała brygady hr. Łubieńskiego, 
w którym czytamy: „Przekonany o słuszności 
żądań do mnie zwróconych, polecam panu ge­
nerałowi sprawdzić i zlikwidować pensye, do- 
tacye i legie honorowe, nadane przed rząd 
francuski oficerom polskim, dawniej w służbie 
francuskiej pozostającym". Sprawa ta przy­
sporzyła panu Tomaszowi wiele trudu i kło­
potów, dopiero więc po ukończeniu przed­
wstępnych kroków, wraca on w towarzystwie 
schorowanego ojca do kraju, poznawszy po 
drodze w Wiedniu przyszłego cara, Mikołaja I.

Minister Łubieński usuwa się stanowczo 
z areny publicznej i jedynie synom, zdoby­
wającym na niej' coraz wybitniejsze stanowi­
ska, udziela cennych rad i wskazówek. Wśród 
młodych Łubieńskich występuje na plan 
pierwszy Tomasz, zajęty szczerze daiszem pro­
wadzeniem rozpoczętej nad Sekwaną sprawy. 
Nie była to rzecz łatwa do wykonania, a przy­
czyniały się do tego ciągłe zmiany polityczne 
w Europie.

Ostatniego grudnia 1814 r. donosi hr. 
Tomasz ojcu, iż w. ks. Konstanty przyłączył 
go do dywizyi kawaleryi. „Chciałem zaraz od­
mówić, nie mając ochoty dalej służyć, ale po­
tem pomyślałem sobie, że odmawiać nie można 
w chwili, gdy dla dobra ojczyzny potrzeba, 
ażeby wszyscy byli zjednoczeni i zgodni, i po­
kazywali zaufanie do jedynego mocarstwa, 
które może nam jeszcze dobrze uczynić".
I pozostał też w służbie czynnej do marca 
1816 r., w którym z powodu złego stanu 
zdrowia i interesów familijnych usuwa się w 
zacisze domowe.

Dopiero w 1820 r. wybrany przez szla­
chtę powiatu chełmskiego posłem na Sejm 
warszawski, rozpoczyna pan Tomasz dziesię­

cioletnią działalność na polu tak wielce od 
dawniejszego odmiennem. Dziękując ojcu, wy­
trawnemu politykowi, za rady i wskazówki, 
dodaje: „Zupełnie tak samo na te sprawy się 
zapatruję, i jeżeli nie odziedziczyłem inteli- 
gencyi ojca, wiadomości rozległych i dokła­
dnych, pragnę przynajmniej być spadkobiercą 
jego zasad. Chcę zgłębić konstytucyę, jaką 
nam dano, przejąć się jej znaczeniem, poznać 
wolność, jaką mamy, zbadać sposób, w jaki 
można z niej skorzystać, bez przesądzania 
przyszłości, bez obrażania tego, który w każdej 
chwili może nam ją odjąć". Oto zasady, któ­
rym wiernym pozostać pragnął. Jak dobrze 
wiadomo, posiedzenia sejmowe kilkuletniej ule­
gły przerwie, wypełnionej przez generała sta­
raniem około wychowania dzieci, oraz po­
lepszenia gospodarstwa rozległych dóbr, otrzy­
manych jako wiano ślubne. W  roku 1825 
powierzają mu godność sędziego pokoju po­
wiatu chełmskiego; kolegami jego na tern 
stanowisku byli współpowietnicy: Aloizy hr. 
Poletyłło i Antoni Węgliński.

W tymże samym roku zebrał się III. 
Sejm utworzonego w Wiedniu Królestwa Kon­
gresowego, który między innemi uchwalił ró­
wnież statut Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, wspaniałej owej instytucyi, używającej 
do obecnej doby tak wielkiego poważania w 
całym kraju. Sprawiedliwość przyznać każe, 
że jedynie niesprzyjające sytuacye polityczne 
nie dozwoliły już dawniej ministrowi Felikao- 
wi piękną tę instytucyę wprowadzić w życie. 
Za to jego syn, Henryk przedewazystkiem, 
wspierany z zapałem przez braci Tomasza i 
Piotra, oddali Towarzystwu kredytowemu, a 
tem samem ziemianom polskim, znajdującym 
się w skutek zbiegu okoliczności w nader nie­
fortunnych warunkach, niemałe usługi, w 
zamian za co też powierzono wszystkim trzem 
w nowopowstałej instytucyi pierwszorzędne 
stanowiska, na których pracowali oni dłużej 
lub króeiej, zawsze ku ogólnemu zadowoleniu 
współobywateli. W listach generała znajdzie 
też monografista Towarzystwa kredytowego 
sporo materyału ciekawego, rzucającego na 
ministra Feliksa i jego synów Henryka i To­
masza światło wielce dodatnie. Dawny napo­
leoński gwardzista porusza w nich również 
wiele projektów, zdążających do podniesienia 
przemysłu polskiego, z tego więc powodu kil­
ka ostatnich rozdziałów tomu pierwszego oma­
wianego dzieła, polecamy szczególnej uwadz* 
badaczów tej gałęzi.

Po wstąpieniu na tron Mikoła I. uspo­
sobienie w Polsce uległo znacznej zmianie. 
Rozpoczęły się procesy polityczne, więźnio­
wie — w ich liczbie szwagier generała, So­
bański — dostali się do fortecy, wyznaczono 
osobny sąd sejmowy do rozpatrzenia sprawy, 
a Leon Łubieński, syn generała Tomasza, ku 
wielkiemu zmartwieniu rodzica, należał do 
najgorętszych wśród młodzieży uniwersy­
teckiej, uchodząc powszechnie za jednego z jej 
przywódców. Już w listopadzie 1828 r. ska­
zano go na relegowanie z Akademii i tylko 
późniejsze wstawiennictwa osób wpływowych 
zmieniły ten wyrok na karę czterodniowego 
aresztu. W  kilka miesięcy później umiera se- 
Dator Bieliński, prezes sądu sejmowego, któ­
ry — jak wiadomo — uwolnił wszystkich 
obwinionych, wracając więźniów na łono ro­
dziny. Władza uniwersytecka nie chce mło­
dzieży mieszać do jakichkolwiek manifestacyj, 
zabrania więc tejże udziału w pogrzebie za­
cnego senatora, co wywołuje skutek wprost 
przeciwuy: studenci jak jeden mąż, z wyjąt­
kiem nieszczęśliwego Zygmunta Krasińskiego, 
zatrzymanego przez ojca przemocą w domu — 
stawili się u trumny Bielińskiego, a Leon 
Łubieński, dziękując kolegom w gorących sło­
wach za solidarność, wyraża uboievranie, że 
się znalazł wśród nich jeden odstępca.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Michał Rolle.

4

Głosy publiczne.

Odezwa!

Towarzystwo im. A. Mickiewicza we Lwo­
wie zamieściło już zeszłego roku w polskich 
dziennikach odezwę do kom;t°tów, obchodu ju ­
bileuszowego i publiczność:, by nadsyłano do 
jego biblioteki wszelkie, choćby najdrobniejsze, 
drukiem ogłoszona artykuły, programy wieczor­
ków, wiersze i rozprawki Mickiewicza się ty­
czące. Niestety rezultat był nieznaczny. Zaledwie 
kilkanaście komitetów i osób (między nimi naj­
więcej p. Sclinur-Pepłowski) oceniło ważność 
odezwy do poczucia patryotycznego Polaków od­
wołującej się, — a przecież byłoby bardzo 
niepożądanem, gdyby te rozproszone objawy 
ozei dla naszego największego poety zaginęły 
bezpowrotnie, bo wówczas już nigdy nie mo­
glibyśmy wytworzyć sobie dokładnego pojęcia o 
rozmiarach minionego ruchu jubileuszowego.

Jeszcze raz więc uprasza wydział Towa­
rzystwa wszystkich rodaków, u których nie wy­
gasło uwielbienie dla nieśmiertelnego Adama, 
by zechcieli wszystkie wiersze i artykuły, do 
minionego jubileuszu odnoszące się, nadesłać 
łaskawie na ręce prof. dr. K. J. Hecka, we 
Lwowie ul. Zacharyewicza boczna Krzyżowej.

Redakcye wszystkich pism polskich upra­
szamy usilnie o przedrukowanie i jeżeli możli­
we kilkakrotne powtórzenie powyższej odezwy. 
Wydział Towarzystwa im. A . Mickiewicza 

we Lwowk.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
W iedeń , 14 listopada. Spirytus 19 70 

do 19-80. Nafta galicyjska niezmieniona. Cu­
kier surowy 1 2 1 0 .

W ied eń , 14 listopada. Targ zbożowy. 
Pszenica na wiosnę 8-21 do 8'22.
Zyto na wiosnę 6 83 do 6 B4. 
Kukurudza na listopad — •— do — •— , 

na maj-czerwiec 1900 r. 5-20 do 5-21.
Owies na wiosnę 5-44 do 5-45.
Rzepak na styczeń-luty 1900 roku — •— 

d o — na sierpień-wrzesień 1160 do 1170.
Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 1900 

roku 32 50 do 33 50.
Tendencja: słaba.
Pogoda: pochmurno.
Budapeszt, 14 listopada. Targ zbożowy. 
Pszenica na kwiecień 1900 roku 8 06 

d o ;8-07, —  na wrzesień 8-03 do 8-04.
Żyto na kwiecień 1900 r. 6 53 do

6 54.
Owies na kwiecień 1900 r. 5'14 do

515 .
Kukurudza na maj 1900 r. 4 '9 4 d o 4 -95. 

11 7o'^Ze*>ak na s’ erP*ei  ̂ I®®® r. 11-60 do

Oferty na pszenicę : dostateczne.
Chęć kupna: miera.
Tendencya: pewna.
Pogoda: pochmurno.
B erlin , 14 listopada. Banknoty au- 

stryackie 16940. Spirytus 47'40.
Frankfurt, 14 listopada. (Giełda wie­

czorna). Austr. Kredyty 230-30, koleje pań­
stwowe 140-70, Alpiny — ••— , Diseonto 
191-10, Laura 250 30.

Paryż, 14 listopada. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100-25. Mąka (typ „Fleru 
de Paris" zaprowadzony od 1 września b r )  
23-60.

T a r g  zb o & o w y.

Lwów, 14 listopada. Pszenica gotowa 
7-80 do 8 -10, pszenica na termin* 7-50 
do 7 80, żyto gotowe 6-10 do 6-50, żyto na
termina 6-10 do 6'50 owies obroczny
gotowy 5‘85 do 6”—, owies na termina 
5 — do 5 ‘50, jęczmień pastewny 5-— 
do 5-25, jęczmień brow. 6 25 do 7-— , groch 
do gotowania 6 75, do 9-— wyka 4'40 do 
4-8Ó, nasienie lniane — ■— , do — , nasie­
nie konopne — do — ■■— , bób do
— , bobik 4-60 do 5-— , hreczka 7-50 do 
7-75, koniczyna czerwona galicyjska 50-—
do 65”— , biała 30'— do 49 '— , tymotka 
15-—  do 17'— , szwedzka — •—  do — •— , ku­
kurudza 6’ — do 6-10, nowa — •— do
— , chmiel stary— ■—  do — •— , nowy za 
65 kilo — •— do — '— , rzepak 1080 do 
11— , groch pastewny 5*25 do 6'— .

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16-75 
do 17-25, na termin 1 6 ' -  do 16-50 waran- 
ty do .

W ied eń , 14 listopada. (Telegram Ga­
mety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego).

Na poniedziałkowy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 4538
sztuk.

W  sumie tej było z Galicy i 402 sztuk, 
z Bukowiny zaś 50 sztuk.

Przebieg targu był ożywiony.
Ceny podniosły się w porównaniu z prze­

szłym tygodniem o 1 zł.
Niesprzedanych pozostało 212 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano: 57 sztuk po 28 do 31 złr., 214 sztuk 
po 32 do 34 zł., 112 sztuk po 35 do 37 złr., 
8 sztuk po 41 do 42 zł.

B u h a j e  podtuczone bez różnicy po­
chodzenia kupowano po 26 do 35 złr.;

k r o w y  podtuczone po 26 do 32 z łr .;
bydło c h u d e  dla masarzy po 17 do 25 

złr.; wszystko licząc za centnar metryczny ży ­
w e j wagi.

0STATIIA POCZTA

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski miał, według depeszy, wyjechać 
dzisiaj rano do Budapesztu. Dzienniki wiedeń­
skie już onegdaj donosząc o tej podróży P. 
Ministra, twierdziły, że hr. Gołuchowski ma 
złożyć Monarsze sprawozdanie o całym sze-



regu bieżących spraw. Podczas pobytu lir. 
Gołuchowskiego w Budapeszcie ma się odbyć 
pod przewodnictwom Najj. Pana wspólna na­
rada obu gabinetów. Na naradzie tej będzie 
omawianą sprawa Delegacyj, a mianowicie ma 
być oznaczony termin ich zwołania, oraz usta­
lone brzmienie Mowy Tronowej, którą zosta­
nie otwarta sesya Delegacyj wspólnyeh. Po­
nieważ Delegacye rozpoczną swe obrady do­
piero w ostatnich dniach listopada, przeto 
wspomniane dzienniki liczą się z możliwością, 
iż sesya Delegacyj nie skończy się przed Bo- 
żem Narodzeniem, i przypuszczają, że gdyby 
wspólny budżet nie mógł być przed Nowym 
Bokiem załatwiony, wówczas wspólny Rząd 
domagać się będzie uchwalenia jednomie­
sięcznego prowizoryum budżetowego.

Dnia 28 b. m. odbędzie się w Wiedniu 
pod przewodnictwem P. kierownika Minister­
stwa skarbu, dr. Kniaziołuckiego, ankieta dla 
sanacyi stosunków finansowych wszystkich 
krajów. Na tę ankietę zaproszono, według 
dzienników, wszystkich Marszałków krajowych 
oraz wszystkich krajowych prezydentów lub 
dyrektorów skarbu i referentów skarbowych.

natychmiast do Durban. Wczoraj miały tam 
przybyć dalsze 6.000, które po większej czę­
ści zostaną w Kaplandzie. Angielski pastor, 
przybyły z Johannesburgu do Kapstadtu opo­
wiada, że panuje tam zupełny spokój i porzą­
dek. —  Wiadomości ó rabowaniu prywatnych 
mieszkań są fałszywe.

Ze statków wojennych wysiadła na ląd 
onegdaj w Durban brygada marynarki z 20 
armatami.

Cesarza Wilhelma powita w Portsmouth 
eskadra angielska, przeznaczona specyalnie na 
jego usługi. Przyłączą się do niej okręty wo­
jenne: „Trafalgar", „Howe“ , „Sanspareii" i 
„Australia1' z eskadry rezerwowej. W  Ports­
mouth oczekiwać będą na cesarza książę Con- 
naught i ks. Yorku. Ks. Walii będzie oczeki­
wał cesarza na dworcu w Windsorze i powie­
zie go do pałacu.

f l l B A i r  8AZBTY LWOWSKIEJ

Parlamentarna komisya Koła polskiego 
odbyła wczoraj dwugodzinne posiedzenie.

Wczoraj po południu odbyło się także
posiedzenie komitetu wykonawczego prawicy.

Austryacka deputacya kwotowa zebrała 
się wczoraj po południu na posiedzenie. Przed­
miotem obrad było pismo deputacyi węgier- 
skiej w sprawie dalszego prowadzenia roko­
wań. W  dłuższej nad tym przedmiotem dy- 
skusyi brali udział także przewodniczący w 
Badzie gabinetowej hr. Olary i P. kierownik 
Ministerstwa skarbu dr. Kniaztołucki. W  dy- 
skusyi tej —  jak w kołach parlamentarnych 
słychać — stwierdzono, że jdeputacya au­
stryacka co do proponowanego jej zejścia z 
35 na 33 prc. kwoty węgierskiej już pierwej 
oświadczyła się odmownie, mimo to jednak 
zgodzono się, aby austryaeki komitet z sie­
dmiu, celem dalszego prowadzenia rokowań, 
pojechał do Budapesztu. Wyjazd ten wszakże 
ze względu na zapowiedziane na czwartek po­
łudnie posiedzenie Izby panów, nastąpi do­
piero we czwartek po południu.

Rada psnstwa.

W Ministerstwie skarbu opracowują 
jak donoszą dzienniki — nowy regulatyw dla 
banków.

Jak już wiadomo, Prezydent dr. Fuchs 
zaprosił członków komisyi dla kontroli dłu­
gów Państwa: dr. Błażka, br. Czedika, br. 
Doblhofa, dr. Kozłowskiego i hr. Montecucco 
lego na posiedzenie, celem ostatecznego omó 
wienia wiadomej noty rządowej. Pragska Po- 
litik twierdzi, że pp. Błażek, Puchs i Kozło­
wski oświadczają się przeciw jakiejkolwiek 
reasumcyi uchwały komisyi.

W skutek tej znanej uchwały austrya- 
ckiej komisyi dla długów państwowych tak 
że węgierski rząd zasystował ze swojej stro­
ny składanie złota w austro - węgierskim 
Banku.

Półurzędownie donoszą z Berlina, że do­
tąd nie jest rzeczą postanowioną czy sekre­
tarz stanu dla spraw zewnętrznych, hr. Bii 
Iow, będde towarzyszył cesarzowi w podroży 
do Anglii. W każdym razie podróż cesarska 
nawet w razie, gdyby hr. Bulów towarzyszył 
monarsze, będzie miała charakter czysto fa­
milijny. Pogłoski o wielkich zmianach w po­
łożeniu międzynarodowem są nieuzasadnione.

Władze pruskie zniosły w ostatnim cza­
sie naukę języka polskiego, prywatną i oso­
bno opłacaną, także w progimnazyum w Swia- 
ciu. Zdaje się więc, że rząd ze wszystkich gi- 
mnazyów zachodnio-pruskich zamierza wyklu­
czyć naukę języka polskiego.

Magistrat toruński zamierzał posadę je­
dynego katolickiego nauczyciela przy tamtej­
szej wyższej szkole żeńskiej obsadzić prote­
stantem. — Na zażalenie katolików regeneya 
zmiany powyższej nie zatwierdziła. Magistat 
zwrócił się z tą sprawą do ministra oświaty, 
który odpowiedział, że magistrat może wpra­
wdzie rozporządzać wedle swej woli, ale po­
winien uwzględnić także żądania katolików.

Car Mikołaj z rodziną miał opuścić 
wczoraj Skierniewice i udać się wprost do 
Petersburga z pominięciem Warszawy.

Z Konstantynopola donoszą, że wydalo­
no ztamtąd wielu Muzułmanów za należenie 
do tajnych związków, skierowanych przeciw 
obecnemu rządowi.

Dzienniki londyńskie obliczają wojska 
angielskie, które przybyły już dotychczas do 
Kapstadtu, na 7.000 ludzi; część ma odjechać

Wiedeń, 14 listopada. Dziś przed po­
łudniem odbyło się posiedzenie komisyi Izby 
posłów dla wniosków o zmianę §. 14. Prze­
wodniczył br. Di Pauli a w posiedzeniu wzięli 
udział także PP. Ministrowie hr. Clary i dr. 
Koerber. Wzięto pod obrady najpierw wniosek 
posłów Kaisera i Pergelta.

Daszyński w długim wywodzie wska­
zywał na to, że za jego wnioskiem oświad­
czyła się ogromna większość posłów, poczem 
oświadczył, że dziś przedkłada inny wniosek, 
zmierzający nie do zniesienia, ale do zmiany 
§. 14. Wniosek ten ujęty w formę projektu 
ustawy opiewa:

1. Paragraf 14 ustawy z dnia 21 grud­
nia 1867 zmienia się i odtąd opiewać on ma 
następująco: „§. 14. Wydawanie rozporządzeń 
w sprawach, do których potrzeba konstytu­
cyjnej zgody parlamentu, bez poprzedniej u- 
chwały obu Izb, jest niedopuszczalne. Jeśli 
zaś mimo to takie rozporządzenia zostaną wy­
dane, nie powinny być traktowane w  ̂ myśl 
artykułu 7 ustaw zasadniczych z r. 1867“ .

2. Wykonanie tej ustawy polecam ca­
łemu Mojemu Ministerstwu.

Motywując swój wniosek, p. Daszyński 
polemizował z twierdzeniami, jakoby obstru- 
keya w Izbie poselskiej spowodowała używa­
nie § 14, gdyż owszem to gabinet, który się 
rządził paragrafem 14, kapitulował przed ob- 
strukcyą.

Dzięki temu tylko —  mówił pos. Da­
szyński —  nie hr. Thun, ale hr. Clary stoi 
dziś na czele Rządu. Dalej mówca wyliczał 
i krytykował wszystkie rozporządzenia, wyda­
ne na podstawie §. 14, i prosił o przyjęcie 
swego wniosku.

Poseł K&iser wystąpił przeciw wniosko- 
wi p. Daszyńskiego, nazywając go niejasnym.

Poseł Grabmayer zaproponował następu­
jące brzmienie dla zmienionego § . 1 4 :  „Je­
żeli w czasie, kiedy Bada państwa nie obra­
duje i kiedy bez uniknięcia niebezpiecznego 
przewlekania nie można jej natychmiast zwo­
łać, zajdzie konieczna potrzeba, to wtedy z 
powo.du klęsk elementarnych, wojny, zarazy 
lub niepokojów wewnętrznych i to tylko pod 
warunkiem, że nie można ich było z góry 
przewidzieć, — tak, aby sprawę było można 
przedłożyć parlamentowi już na poprzedniej 
sesyi, mogą^ być wydawane rozporządzenia 
rządowe z prowizoryczną mocą ustawy. W ten 
sposób jednak ani nie może być konstytucya 
zmienioną, ani też stworzone obciążenie skar­
bu Państwa, czy też przeprowadzona sprze­
daż dóbr państwowych, ani wreszcie wpro­
wadzone nowe podatki lub podwyższone da­
wne. Rozporządzenia takie mają być podpisa­
ne przez wszystkich Ministrów Ministeryum 
jest obowiązane natychmiast przedłożyć roz­
porządzenie pod decyzyę Rady Państwa, która 
ma być do 4 tygodni w tym celu zwołana, 
jeśli to przypadnie na czas jej odroczenia 
lub zamknięcia, _ a do 8 tygodni, jeśli jest 
rozwiązaną lub kiedy kadeneya jej wygaśnie. 
W  ciągu tygodnia po zebraniu się parlamen­
tu, rozporządzenia mają być mu przedłożone.

„Obowiązująca ich moc wygasa, jeśli 
parlamentu w czas nie zwołano, jeśli mu na
czas ich nie przedłożono, lub jeśli jedna z
Izb odmówi im swojej ajfrobaty. Wygaśnięcie 
rozporządzeń ma być ogłoszone rozporządze­
niem całego Ministerstwa."

Przemawiali jeszcze posłowie Bielohla- 
vek i Pommer, poczem posiedzenie odroczono.

W iedeń , 14 listopada. Dzisiejsze po­
siedzenie Izby posłów zapowiedziane jest na 
godzinę 1 minut 36 (czas lwowski). Wliczy­
wszy zwykłe 20 minutowe opóźnienie roz­
pocznie się więc posiedzenie koło godziny 
drugiej.

przed południem odbywają narady roz­
maite kluby, tudzież komisya dla paragrafu 
14go.

Wiedeń, 14 listopada (godzina 2 czas 
lwowski). Posiedzenie dzisiejsze Izby posłów 
w tej chwili się rozpoczęło.

Wiedeń, 14 listopada. Posiedzenie ko­
misyi budżetowej, któr.e było zapowiedziane 
na dzisiaj, odroczono do czwartku.

K raków , 14 listopada. (Dep. pr tel.). 
Najd. Arcyksiążę Leopold Ferdynand przeje­
chał dziś przez Kraków z Przemyśla do 
Wiednia

K raków , 14 listopada. (Dep. prym. tel.). 
Nadzorcze komitety lwowski i krakowski 
„Banku galicyjskiego dla handlu i przemy­
słu" odbyły dziś o godz. 11 przed południem 
wspólne posiedzenie.

K raków , 14 listopada. (Dep. pr. tel.). 
Rada miasta wczoraj, na drugiem z rzędu 
posiedzeniu w sprawie reformy statutu miej­
skiego uchwaliła §§. 48—83, omawiające za­
kres działania magistratu, władz gminnych i 
komisyj Rady miejskiej.

K rak ów , 14 listopada. (Dep. pryw. 
telef.) Walne zgromadzenie Towarzystwa wła­
ścicieli realności odbyło się wczoraj pod prze­
wodnictwem prezesa p. Jana Jakubowskiego. 
Zgromadzenie na wniosek p. Zygmunta Mi­
kołajskiego uchwaliło wystosować memoryał 
do władz skarbowych, zawierający żądanie na­
tychmiastowego odpisania podatku za lata u- 
biegłe od mieszkań próżno stojących. Dalej 
uchwalono wezwać Radę miejską m. Krako­
wa o pewae obniżenie dodatków miejskich do 
podatku dornowo-czynszowego i żądać od 
władz skarbowych odpisania 1 prc. wartości 
realności tytułem zużycia realności.

K raków , 14 listopada. (Dep. pryw . 
telef.) Z powoda deszczu i zachmurzonego nie­
ba nie można było obserwować zapowiedzia­
nego zjawiska spadania gwiazd.

Wiedeń, 14 listopada. P. Minister 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowski wyje­
chał w towarzystwie radcy Mereya do Buda­
pesztu.

Wiedeń, 14 listopada. Wiener Abend- 
post donosi, że na okręcie „Polis Mitylene“ , 
który przybył z Konstantynopola do Tryestu, 
zmarł jeden z marynarzy wśród objawów dżu­
m y; przeniesiono go do izolowanego szpitala. 
Starszy radca sanitarny prof. dr. Weichsel- 
baurn wyjechał z polecenia Rządu do Trye­
stu, celem przeprowadzenia badań naukowych.

W iedeń , 14 listopada. Wysłany do 
Tryestu celem zbadania podejrzanego wypadku 
choroby profesor Weichselbaum, powrócił już 
i oświadczył, że ludność nie ma podstawy do 
obaw.

Wieczorem o godzinie 7 zbierze się na 
narady komisya dla kontroli długów pań­
stwowych.

W ie d e ń , , 14go listopada. Z powodu . 
doniesień z Czerniowiec, jakoby 300 ducho-J 
wnym grecko-oryentalnym wytoczono śledz­
two dyscyplinarne za udział w demonstracyj­
nym zgromadzeniu duchowieństwa, Politische 
Correspondcnz oświadcza że na podstawie au­
tentycznych iaformacyj została upoważniona 
do doniesienia, iż rzecz się ta miewa odmien­
nie. Mianowicie w poszczególnych dekanatach 
grecko-oryentalnych na Bukowinie odbyły się 
zgromadzenia, wymierzone przeciw Prezyden­
towi kraju, fonieważ duchowieństwo grecko- 
oryentalne pod względem dyscyplinarnym po­
dlega Rządowi, więc z tego powodu wytoczo­
no dochodzenia dyscyplinarne przeciw inieya- 
torom demonstracyi. W ten sposób odpowia­
dać będzie w drodze dyscyplinarnej wszyst­
kiego tylko kilku duchownych.

Praga, 14 listopada. Studenci czeskiego 
Uniwersytetu chcieli urządzić wczoraj demon- 
stracyę w sali wykładów profesora Massaryka 
którego broszurę, omawiającą potrzebę rewi- 
zyi procesu w Polnej, władze właśnie skonfi­
skowały. Ponieważ prof. Massaryk nie poja 
wił się, udali się studenci przed jego mieszka 
nie, gdzie wyprawiali hałasy. Ostatecznie po- 
lieya rozproszyła ekscedentów.

P raga, 14 listopada. Demonstracye an 
tiżydowskie na prowincyi nie ustają. W  nie­
których miejscowościach nietylko szyby ży­
dom powybijano, ale i uszkodzono skrzynki 
pocztowe. — W Czeskich Skalicach demon­
strantów rozproszyli żandarmi. Kilka osób 
aresztowano. Gdy tłumy mimo zakazów da­
lej gromadziły, przybyło wojsko, poczem 
dopiero wrócił spokój.

Budapeszt, 14 listopada. Budapester 
Comspondens dowiaduje się, iż Najj. Pan 
podczas wczorajszego cercie po obiedzie dwor­
skim wypowiedział w obec kilku deputowa­
nych wielkie swe zadowolenie z powodu osią­
gniętego już pewnego zbliżenia pomiędzy obie­
ma deputacyami kwotowemi. Monarcha wyra­
ził zarazem nadzieję, że rokowania doprowa­
dzą do pożądanego celu.

Wczoraj po południu otrzymał prezes 
gabinetu Szell od prezesa austryackiej depu­
tacyi kwotowej hr. Schńnborna depeszę, w któ­
rej powiedziano, że członkowie austryackiej 
deputacyi przybędą z chęcią we czwartek do 
Budapesztu a to w tej miłej nadziei, że pod­
jęte tu w dalszym ciągu rokowania zostaną 
przecież uwieńczone pomyślnym rezultatem.

Berlin, 14 listopada. Biuro Wolffa 
jak naj kategoryczniej zaprzecza podanej przez

londyńską Morning Post wiadomości, jakoby 
cesarz Wilhelm 22 b. m. miał przybyć do 
Oxfordu, a 24 b. m. do Londynu.

V olosca , 14 listopada. Były prezydent 
rządu krajowego Schmidt- Zabierow złożony 
jest tutaj śmiertelną chorobą.

P aryż, 14 listopada. Picąuart wystoso­
wał do prezydenta ministrów Waldecka- 
Rousseau list, w którym domaga się, aby 
wszystkie jego sprawy i śledztwo przeciw nie­
mu wytoczone przekazano do rozstrzygnięcia 
właściwym sądom a nie umarzano ich w drodze 
amnestyi.

P a r y ż , 14 listopada. Na wczorajszej 
rozprawie trybunału stanu odczytał prezydent 
Fallieres uchwałę, moeą której trybunał uznaje 
się kompetentnym dla sprawy tego procesu, 
poczem obrońca oskarżonego Dubuce przedło­
żył do uchwały wnioski, aby wyrok co do 
tego oskarżonego odroczyć i aby nie pocią­
gano go do odpowiedzialności z powodu do­
kumentów, znalezionych w jego mieszkaniu 
podczas rewizyi, przedsięwziętej w nieobecno­
ści jego. Generalny prokurator oświadczył się 
przeciw tym wnioskom, która też trybunał 
stanu odrzucił. Następne posiedzenie trybu­
nału stanu we środę.

P a ry ż, 14 listopada. Deputowany La- 
sies, który wczoraj wieczorem aresztowany 
został za wyrażenie się w obrażający sposób 
o jednym z ministrów podczas wykładu Ju- 
les Lemaitra, został znowu wypuszczony na 
wolność.

L on d yn , 14 listopada. Ambasador nie­
miecki zawiadomił reprezentacyę miejską w 
Portsmouth, że cesarz Wilhelm widzi się 
zniewolonym odmówić przyjęcia zamierzonego 
przez tę reprezentacyę wręczenia mu adresu 
powitalnego, albowiem jego wizyta w An­
glii będzie miała charakter ściśle prywatny.

B a rce lo n a , 14 listopada. Robotnicy 
portowi rozpoczęli wczoraj bezrobocie.

Anglia i Transvaal.

Londyn, 14 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Pretoryi pod datą 6 b. m .: Przypu­
szczają, że wysłany zostanie wkrótce nowy 
większy oddział pod komendą Koss Kocka, 
brata generała Kocka, który padł w jednej 
z bitw. Władze chodzą od domu do domu i 
szukają zdolnych do służby wojskowej.

Londyn, 14 listopada. Wedle urzędo­
wego telegramu, Boerowie po poprzedniem sil- 
nem bombardowaniu uderzyli dnia 31 paździer­
nika na Mafeking; pomimo morderczego ze 
strony artyleryi angielskiej ognia, walczyli 
Boerowie bardzo dzielnie; ponieśli też wiel­
kie straty. Anglicy stracili 2 kapitanów i 3 
szeregowców zabitych i mieli 5 rannych.

Times dowiaduje się, że z Aliwal-North 
nie dostrzeżono żadnych dalszych ruchów ze 
strony Boerów. 800 Boerów stoi pod Avoca 
most pod Komati podminowany.

K apstadt, 14 listopada. Zawinęły tu 3 
okręty transportowe mianowicie: „Oriental"
z 1200 żołnierzami angielskimi, oraz „Ar- 
menian" i „Nubia", na których pokładzie 
znajdywało się 2300 ludzi i 600 koni.

Telegrafowany kars wledefś.8kff
W ied eń , 14 listopada 1899. Zamknięcie 

giełdy (Sćhlusscourm) godz. 2 min. 30. .akcye 
aust.r. zakł. kredyt. 368’50, A k cje  węg. zak/. 
kredyt. 379 50, Akeye Anglobanku 150 '— , 
Akcye Unionbankn 304-— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 234 25, Akeye Bankvereinu 
269 — .Akcye Bodenkredit 448'— , Akcye gali­
cyjskiego Banku hi pot. — , (towar — ), 
Akcye kolei państwowych 330-25, Akcye ko­
lei południowej 70• 7 5, Akcye tramwayowe 
437 — , Akcye kolei Elbethal 250’— , Akcye 
kolei północnej — •— , Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej 282 75, Akeye Alpine 
269 75, Akeye Rima Muranyi 323-75, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1255-— , Akcye 
fabryki broni 189'— , Akcye tureckie tytonio­
we 132 50, Obligacye węgierskiej indemniza- 
eyi 93 50, Renta majowa 99-85, Austryacka 
renta koronowa 99-80, Węgierska renta ko­
ronowa 95-50, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 91-80, 4 prc. listy 
Banku krajowego 95 50, 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 99-40, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 93'30, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 98-— , 5 prc. listy Bankn hipo­
tecznego 110-— , 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 95 80, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 94-20, 4 prc. pożyocka miasta Lwowa 
92-50, Losy tureckie 57-10, Marki 59 — , 
Rubel 127-50.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krcchowiecki.



Nadesłane.

Wysoki a procenta
płaci niektóry, nie zdając sobie z tego spra­
wy, przez to, że we właściwym czasie wzdry­
ga się przed małym wydatkiem, a później 
musi sto razy tyle zapłacić. Jeżeli z fałszy­
wej oszczędności zaniedba się kupić we wła­
ściwym czasie dobrą wodę do ust i zębów, 
gorzko się to potem mści na zębach i potem 
trzeba się narażać na koszta dlatego, że się 
zaniedbało rozumnej pielęgnaeyi zębów. Eto 
regularnie rano i wieczór w o d y  d o  u s t  
K o s  m i n  używa konserwuje żęby odświeża 
usta i wzmacnia dziąsła.

Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na długo, do­
stać można w aptekach, lepszych drogueryach i per- 
fumeryach. — Główna reprezentaeya: E. Skriwan, 
Wiedeń IX, Miillnergasse 3. 258

1 Herbata Messmera
nieosiągnięte znakomite mieszania. Mar­
ka prawdziwych znawców herbaty i 
lepszej Publiczności. Każda próba zje­
dnuje marce tej stałych zwolenników. 
Próbne paczki 100 gr. po ct. 50, 60, 

75 ct. i 1 zł. u

Alberta Szkowrona
we Lwowie.

IM o w y  fir « d e k  ż y w n o ś c i . Onemi- 
mikom królewskiego browaru w &teinbruch 
udało się wytworzyć nową kawę słodową, 
ki ora przez swą poźywność i wyborny smak 
i ztpach będzie zapewne w każdem gospo­
darstwie ważną odgrywać rolę, drogą kawę 
w części zastąpi i wyprze zupełnie wszystkie 
liche dodatki do kawy. Browar ów wyrabia 
tę kawę z najlepszego i zupełnie czystego 
słodu, z którego warzą także słynne, ulubione 
piwo Goliat.

Firma Ignacy Landauer i Synowie w 
Budapeszcie ocenili znaczenie tego środka 
żywności i objęli jego wyłączną sprzedaż.

K rólow ą wszelkich potraw jest bezwątpi*- 
nia Quaker Oats“ . Środek ten pożywczy poleeoiiy 
je»t również przez lekarzy, a przez regularne spoży­
wanie tegoż itaje się środkiem zdrowotnym dla 
dzieci, cierpiących na żołądek, nerwowo chorych itd. 
Quiiker Oats zyskuje się przez zupełne wyłuszczenie 
najlepszego amerykańekiego owsa i zawiera prócz 
innych zalet 16 pre. ciałka białkowatego.

D o l»ry  ś r o d e k  d o m o w y . Wśród środ­
ków domowych, używanych do uśmierzającego nacie­
rania, zajmuje Liniment, Capsici comp., przyrządzone 
w laboratoryum apteki Richtera w Pradze, nieza- 
przeezenie pierwsze miejsce. Cena jego jest niską: 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. za butelkę, którą rozpoznać
można po czerwonej kotwicy. j1

Q u a t{e r  O a ts jest najlepsze pożywienie dla dzieci chorych i polecany jest gorąco
przez wszystkich lekarzy.

;Quaker Oats“  jest wszędzie do nabycia.
C e n n i k  

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d. 14 listopada 1899.

I,|&koye za sztukę.

Manku hip. gal. po 200 zł. a. w 
Banku gal. dlahandl. i przemysł

po zł. 200 ....................................
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Ja8sy po 200

zł. wa. w srebr...................
Garbar.wRzeszowiepo 200zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.
Ta w. dla gal. przeasieb. elektry­

cznych wod. po 20Ó złr. . . 
XI. L is t y  s a lta w n e  za 100 zł. °  
Banku h. g.5°/n wa. wyl. z 10 %  pr. 60

„ » n4 V / 0 » los. w 50 1. . . ®
„ „ „ 4°/q „ p 601. po 200 K. ®
„ kraj. 4W /o  w. a. los. w 511. 081
„ „ 4%  w. a. los. w 57 1. •*

To w. kred. gal. ziem. 4"/o(pierwsz& ®
em isy a )...............................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/# 
los. w 411/, lat . . .  . 
4°/o ł° s w 56 lat . . .

XXX. O b llg l  za 100 zł. O

Gal. funduszu propinae. 4%  w. a. o, 
Buków, funduszu propin.5%  w. a. a 
Komunalne Banku kr. 5%  (2em.) ^  

,  .  n 4, /1°/0(3«m.)
Kolej, lokalne dtto 4%  po 300 kr. 151 
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/o ® 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z t oku 1873 

; „ „ 4°/0 wa. z roku 1891
.  „ 4°/„ po 200 koron

z roku 1893 . 1 , . .
Pożycz, m. Lwowa 4°/, P° 300 kor.

XV. L o iy c
Miasta Krakc w ° ..........................

.  Stanisławowa . . . .
V ,  Monety,

Bukat cesarski ..........................
20 fra n k ó w k a ...............................
100 rubli rosyjski srebrny . -
100 „ „ papierowych. .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et zł. ct.

3(56 —

190 —

210 —  

282 -

248 -  

208 -

109 —
98 -  
93 30
99 50 
95 50

3(0 —

195 -

212 
285 --

180 —

253 -

212  -

109 70
93 70
94 — 

100 20
96 20

95 — 95 70

95 -  
92 -

96 -

100
95
96 

103

94 50 
92 80

27 30
56 —

5 67 
9 55 

124 -  
127 30 
58 75

95 70 
92 70

96 7( 
101 50 
101 50 
100 7<
95 70
96 70

95 20

70

5 77 
9 65

127 -
128 30 
59 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 listopada 1899.

A. O g ó ln y  dług pańitwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankot.

m a i-listop a d ....................................
luty-sierpień....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ...............................
kwiecień-październik . . . . .

99 85 100.05 
99 60 99.80

99.45 99.65
99.45 99.(5

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 167.50 169.50

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 135.75 136.25
1860 po 100 zł. 5 pr. . L'6.50 1 5 7 .-
1864 po 100 zł. . . .  199-00 200.50
1864 po 50 zł. . . ■ 199--  2 0 0 .-

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 pre.............................................  147.50 148.—

B . D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Kadzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..........................116.85 117.05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . • 91-95 100.15

O. O b lig a o y l  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93.— — 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie woine

od podatku za 100 zł. 4 pr. — . — —
„ za 200 zł. mk. 58/, pr. (ostemp. 

akcye) 116.-— 117.—
Kol. Cesarza Franciszka Józeia za

100 zł. 5 p r ...........................  123.— 123.80
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 97.60 98.20
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostewpl. akcye) 5 pr. . . . . 210.40 211.40
O b lig & o y e  p ie r w s z e ń s tw a  (kolejowe).

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —
„ w złocie za 300 zł. 5 pr . . —.— —.—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. * pr.......................  98.— 98.50

Kol. Czeskiej etniss. z r. 1895 za S00
kor. 4 pr............................................. 98. -  98.50

Kol. bukowińskiej lokalu, za 200
kor. 4 pr............................... 96. -  96.50

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr............................... 98.— 93 60

Kol. lwowsko-ezem.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr................  97 25 97.75

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gst) za 200 marek i  pr. . . .  118.— 11830

D . P łu g  p a ń srt ”, (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 116.60 116.80

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 pr.................................... 95.10 95.30
„ obi. prop. za 100 zł. 4‘ /, pr. 91. — 1<:0—
„ obi. pr. reguł.Cisy za 100 zł.4°/u 1 3 8 .-  13175
* poż. premiowa za 100 zł. . . 162.50 153 50

za 50 zł. . . 162.50 lt3  50
UL O bU gw oye indecmizaeyine.

Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. —.— —. —
Węgier sa 100 zł. 4 pr...................... 93.70 P* 70

F , In n e  p u b llo a n e  p o iy e z k i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr................................................... 1 2 8 .-  129.—
Pożycz, reg. Dunaju z r,18781os. 5 pr. 108. — 108 50
Poż. kraj- Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pro............................. 95.— —
Bukowińskie f-bl. propiaaeyjne los 

za. 100 zł. 5 pre. 161 7 5 -------

płacą żądają

94.20
95.80

95.—
96.-50

92.50 9 3 . -

3-5.75 
£7 35

36.50
57.85

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł6 pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
p obi. prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr.......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Poźyez.sebr.prem. za 100 frank. 3 pr
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
O. Listy zait&wne. Oblig. hipot. i listy dłużne 

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4’-/«pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowińskizakł.kred.ziem. los.-i pr.
n p p los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los. 5pr. 
p p p p  los. 50 lat 4l/» pr- 
p p p p n 60 lat. za 200 
koron 4 pr.........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 
p p p n 4pr.los.4H at.
» p » n * pr- Pr- stare 
p p p p  4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dlaGalicyi Lodom.
4‘ /» pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2 
Emisya 5 pr......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4*/i pr.

Banku kraj.losy 57‘/i 1. za200kor4pr.
„ „ obi. kol.los.za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40’ /, lat los. 4 pr.

płacą żądaj a
Czerw, krzyża weg. tew. 5 zł. . . 10.20 10.90
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . . 26.— 2V.—
Salma 40 zł. mk................................... 84.— 85. —
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.-50 29.50
St. Genois 40 zł. m k . ..................... 83.50 84 50
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 59.— 61.—

„ „ Tryestul00złmk.41/spr. 173.— — .—

Waldstein"20 zł. mk.
50 zł. 4 pr. . 72.—

6-5.- 7 0 . -

97.- 
120.65 
117.75
104.50 
95.40

1 1 .0 . -  

98 50

93.80
92.25
94.—
9 5 . -  
92.30

100.30

101 —

100 -  -

93.50
96.25

99.05 100.05

119.85
117.—
103.75
9.5.—

98.' -

93 30 
9 z ._
93.40 
9 1 . -  
91.80

99.40

9 9 . -  
95.50 
95. -

Jako pewną i korzystną lokaoyę kapitałów polecamy : 
4  i 4Vs pre. Listy zast. Banku kraj., 4 y 2 i K ™v' Ohiie'- kom. 
4 pre. Listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 4 i 4 1/

„ „ „ 50 lat los. 4 p:
H ; O h llg a o y e  z prawem pierwszeństwaza lOOzł.nom.
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. źegl.par.po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................................- —.—
Tow. żegl.par.poDun.Em .zl8964pr.
Kolei półn. ees.Ferd. eai. z r. 1886 4pr. 

p » p p p p 18874pr. 
p p » p p }8884pr.
p p p p p 18914 pr.

Kol.Lwów-Czer.-Jassy zr. 1884 za 300
zł. 4 pr...............................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
Zł. 4 pr...............................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878za200zł.5pr.
„ „ p p  1887 z a 200 zł. 4 pr.

J i L o i y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Ba^iinai 5 
Zakład kred. dla h.
Clary 40 zł. mk.
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
P iiffy 40 ii. v k ...................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

108.75 — . —

99.49 10 0 .-
101.20 103.-
99.50 100.—
99.50 100.20

89.20 89.80

9 7 . - 97.50
99.50 100.—

105.25 105.75
105.25 105.75
96.-- 96.50

6.60 7.20
199. — 200.—
6 1 .- 63.50

1 5 5 .- 3 6 3 .-
30.50 33.50
28 50 29.50
23.75 24.75
6 2 . - 63 —
19 80 30.40

.50

75

50

25

75
Ó0

3Ks A k o y a  banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . , 149.50 1-50
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1390.— .'395
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 368.85 368
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 973.— 374
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 725.— 735
Gal. banku hipot. 200 z ł....  372.— 372

p „ dla handlui przem. 200 zł. — — 
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 2-33.75 234 

„ Austro-węg. 600“ zł. . . . 901.— 905.
„ Związkow.(5Jnionbank)200zł. 3C4.— 305.

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 131.50 131 
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 1.29 — 129 

L  A S o y e  Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 292 — — .—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 146.— .—
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3090.— 3105.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzeo(akc.pifirw.)200zł. — .— — —

p Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 283 — 283 50 
„ wschodn.-galie.-lokain. 200 zł. 195 — 200 —
„ państwowych 200 zł.....................— —.—
„ południowej 300 zł................................— _
„ weg. galieyj. I 200 zł. . • . 208.— 209 — 

Austr.Tow. żeglnaDun;^ju500zł.mk. 3 6 0 .-  363. -
BE: A b o y a  Przedsiębiorstw przamysłowyRh.

Tow. kopalń węgla w Brńx 100 zł. 3^4 — 387 _  
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 455.— 4cg - 
Austr. tow. górnicze AJpine 100 zł. 265 U 266 2 i 
Prazkiego tow. żeUzn. przem. 200 /,ł. 1253.— 1255 —
Sehodniey 500 kor................................... 950.— 960 --
Tu.reek. zarz. tytoniów. 500 frank. 132.50 1/3 50
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . . 194 — !96.—

H . W E I S I E ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 fran..................... .....
Petersburg za 100 rubli 51/,p r . .
Niemieckie b a n k i..........................
Włoskie b a n k i ...............................
Francuskie b a n k i..........................

W A L C T T .
Dukat cesarski .
Austr. węg. 8 gnid. złota moneta .
20- fr a n k ó w k a .........................
30-markówka. ,
Rosyjski półimperiał 
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoski* banknoty za 100 Ur. . . 
Ruble

59 03 59.3 0
12072 120.85

4 , .82 4“ 99

44.90 4 5 -

4765 477 2

5.69 5.71

9.58 9.f 9
11.78 11.83

59^— 51107
44 90 45.—
1.27‘ L 1 3* —

5 pre. Oblig. kom. Banku kr. 
pre. Banku hipotecznego. Sokal i Lilien

Dosu bankowy i kantor dymimy
Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotną

poasts. bpi* htiiesLinla prowizyi.

j k  w  mt j e  w  w
Rozmaite obwieszczenia.

L. 1728|99 . . (8975 3 - 3 )
Wzywamy niniejszem po myśli §. 29 

ust. not. wszystkich, którzy by z tytułu usta- 
wniczego prawa zastawu w myśl  ̂ §. 25 ust. 
not. jakie pretensye do kaucyi służbowej 
z urzędowania dr. Józefa Czerniaka jako za­
stępcy e. k. notaryusza Antoniego Grossa 
w Zaleszczykach złożonej we Lwowie sobie 
rościli, by te swoje pretensye w ciągu 6 mie­
sięcy od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w tutejszej Izbie notaryalnej zgłosili, 
gdyż w przeciwnym razie kaueya ta z pod 
węzła kaucyjnego zwolniona i zezwolenie na 
jej wydanie udzielone zostanie.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 28. października 1899.

L. 2651/97 (8656 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
dnia 10. kwietnia 1896 zmarła w Mikłaszowie

Katarzyna Potocka bez pozostawienie ostatniej 
woli rozporządzani*.

Do spadku jej konkurują tejże bracia 
Pedko i Wasyl Potoccy.

Ponieważ ich teraźniejsze miejsce po­
bytu nie jest znanem, przeto wzywa s;ę ich, 
by się w ciągu roku od daty poniżej umie­
szczonej w tutejszym sądzie bądź osobiście 
bądź przez pełnomocnika zgłosili i deklaracyę 
do spadku wnieśli, inaczej bowiem spadek 
niniejszy tylko z zgłaszającymi się dziedzi­
cami i ustanowionym dla nich kuratorem 
Iwanem Wojtowiczem pertraktowanym będzie.

O. k. Sąd powiatowy.
W inniki, 1. kwietnia 1897.

L. ez. 0. II 130|99 1 (9058)
Przeciw Tomaszowi Górskiemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Jana Wiktora pozew o 187 zł. 50 ct.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na 20. grudnia 1899 godz. 9 rano

w tutejszym sądzie biuro Nr. 8 .
0 el8m strzeżenia praw Toinłsza Gór­

skiego, ustanawia się pana Gabryela Orzakie- 
wirza c. k. notaryusza w Bieczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 2. października 1899.

L. cz. 0. II 263/99 1 (9067)
Przeciw Janowi Kościelniakowi w Biał- 

ce, wniosła Anna z Kościelniaków Nowo- 
bielska pozew o intabuiacyę parceli 4164/3 
w Białce. Rozprawa odbędzie się dnia 13. 
grudnia 1899 godz. 11 zrana bióro Nr. 9.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego Jana Kościelniaka kuratorem adwo­
kat, dr. Kozłecki będzie go zastępował.

O. k. Sąd powiatowy, Oidział II. 
Nowytarg, dnia 13. października 1899.

L. cz. A. 155|99 3 (8693 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie, 

oddz. I. podaje do wiadomości, źe dnia 23. 
kwietnia 1899 zmarł w Przedm Czudec 75 
lat liczący Roman Kuźniar z pozostawieniem 
kodycylu.

Ponieważ niewiadomo czy i kto ma do 
tego spadku prawo dziedziczenia, przeto wzywa 
się tych którzy z jakiegokolwiek tytułu pra­
wnego do tego spadku pretesyę sobie roszczą, 
zgłosić swe prawo dziedziczenia w sądzie tut. 
w ciągu roku o i daty edyktu niniejszego 
i przy wykazaniu swego prawa dziedziczenia 
deklaracyę do spadku wnieść, w przeciwnym 
bowiem razie spadek dia którego kuratora 
w osobie Stanisława Szeli w Przedm. Czudec 
się mianuje pertraktowanym i przyznanym 
będzie tym, którzy do spadku się zgłoszą
i tytuł dziedziczenia wykażą, część spadku
zaś do któregoby się spadkobierca nie zgłosił,
albo taż jeżeli się niks do tego spadku w ogóle
nie zgłosi cały spadek przypadnie jako bez-
dziedziczny skarbowi Państwa.

Strzyżów, dnia 11. października 1899.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca, wystawa wyrobów prze­

mysłu krajowego otwarta codziennie w dosu  
niegdyś Biesiadockieb (przy placu Halickim. 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w mne duie 10 et, —  Wszystkie przed­
mioty aa sprzedaż.

N ieastająea W ystaw ę ziednoczosąg; i 
iowarzystwa przyjaciół sztuk pięknych *1 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- j
śzo piętro, jest otwarta c-edz.iea.nis od godziny i
10 fEsed poładiiiera do godziny 5 popoiaisiu, j
;7:tęp od osoby kosstnjs w raeM się 15 ct. j 
v tbr.ie pr. sls Su on —* Ule esłonzjw i
r? •. • 9 ę w £■ .3 $. y.

•ffinzeam imienia, Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
I z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.



L. cz. E. 284/98 (84) (8955 3— 3)
Na żądanie Mozesa i Arona Schutz- 

manów, Chaji Sary Heller, Joehwety Schutz- 
mann, Altera Fink i Jana Ostrowskiego od­
będzie się dnia 7. grudnia 1899 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1. relicytacya realności 
wyk. hip. 1. 1415 ks. gr. Budzanów obejmu­
jącej p. bud. 793, 796 pg. 2638, 2639, 2640/1, 
2640|2, 2641, wraz z chatą, młynem wodnym 
z przynależ ilościami składająeemi się z narzę­
dzi gospodarczych.

Nieruchomość wystawiona na relicyta- 
cyę, jest ocenioną na 3137 zł. przynależno­
ści zaś na 40 złr. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 3177 k. 50 hel. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Buazanów, dnia 31. października 1899.

L. cz. E. 250/98 ( 12) (8707 3— 3)
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie zastąpionego przez 
adw. dr. Wilhelma Holzera we Lwowie od­
będzie się dnia 11. grudnia 1899 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 22 w Krakowie licytacya dóbr 
tabularnych Łagiewniki Iwh. 219 ks. tab. 
krak. objętych, wraz z przynależnościami, 
które już przy pierwotnem ocenieniu w 
skrypcie notaryalnym z daty Podgórze 29. 
listopada 1893 1. r. 11.839 uwzględnione 
i do wartości szacunkowej 150.000 zł. wliczo­
ne zostały, oraz z przynaleźytościami dal- 
szemi, wedle protokołu oszacowania z dnia 
13. marca 1899 składająeemi się 1) z domu 
mieszkalnego dla służby 2) inwentarza gospo­
darczego, 3) dwóch pieców pierścieniowych,
4) suszarni, 5) kantyny, 6) inwentarza eegiel- 
nianego i 7) urządzenia kopalni, oraz młyna 
gipsowego.

Nieruchomość, wystawiona na licyta yę, 
wraz z pierwotnemi przynaleźytościami oce­
nioną jest na 150.000 (sto pięćdziesiąt ty­
sięcy) zł. w. a. dalsze przynależności zaś na 
44 952 zł. 78 ct. (czterdzieści cztery tysiące 
dziewięćset pięćdziesiąt dwa zł. 78 ct.) w. a.

Najniższa cena wynosi 129 968 złr. 
52 ct. w. a., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie, przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy, cywilny,
Oddział YIII.

Kraków, dnia 30. września 1899.

L. 55.942[99 (9051 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Odnośnie do ogłoszenia c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu z dnia 23. pażdziernika‘ l899
1. 104.227 podaje się do publicznej wiado­
mości, iż pod warunkami w powołanem ogło­
szeniu podarymi, odbędzie się w c. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowego w Krakowie w dniu 
l7 . listopada 1899 od godziny 9 rano po-

Grazeta Lwowska Nr. 260 z <

cząwszy druga publiczna licytacya na wy­
dzierżawienie prawa poboru należytości my- 
tniczych na stacyach w :

1. Borku fałęckim,
2. Gaju,
3. Krzyszkowicach i
4. Łapanowie.
Pisemne oferty mogą być wniesione 

najpóźniej do godziny 9 przedpołudniem dnia
17. listopada br. tj. do rozpoczęcia ustnej 
licytacyi do Nacielnictwa podpisanej Dyrekcyi 
lub do rąk komisarza licytacyę przeprowa­
dzającego.

Oferty pisemne później wniesione nie 
zostaną przyjęte.

Ó bliższych warunkach dzierżawnych 
i licytacyjnych można się poinformować u 
podpisanej Dyrekcyi okręgu skarbowego, 
w Nadzorach c. k. straży skarbowej w Bo­
chni, Chrzanowie, Krakowie powiat, Krakowie 
miasto, Trzebini i Wieliczce, tudzież w Ma­
gistracie stół. król. m. Krakowa.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 9. listopada 1899.

L. cz. YII 6 p. 9/95 155 (8906 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu uwia­

damia, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
ogólnego Zakładu kred. ziemskiego we Wie- 
d \iu przeciw Kazimierzowi Wisłockiemu o 
1200 zł. i 200 zł. z pn. odbędzie się egze­
kucyjna relicytacya dóbr Małnów wyk. hip. 
1217 objętych dnia 9. grudnia 1899 o godz. 
9 rano w B Nr. 28 na którym to terminie 
dobra te za jakąkolwiek cenę sprzedane zo­
staną.

Cenę wywołania stanowi kwota 38.600 
zł., wadyum zaś 10°/o tejże.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych, 
ustanowiono adwok. p. dr. Eliasza Mantla 
w Przemyślu.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności i wyciąg tabu­
larny można przejrzeć w kancelaryi, Od. V.

Przemyśl, 27. września 1899.

L. cz. E. 398|98 (23) U (9017 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyj. 

Banku hip. we Lwowie, zastąpionego przez 
Dyrekcyę, odbędzie się dnia 11. grudnia 1899 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21 licytacya 
majętności Pustomyty z Wolicą objętej wyk. 
hip. 1. 292 tus. ks. gr. w. p. wraz z przyna- 
leżnośeiami, składająeemi się z inwentarza 
martwego, do którego także należy urządze­
nie zakładu kąpielowego.

Nieruchomość (grunta i budynki) wy­
stawiona na licytacyę jest oceniona na kwo­
tę 144520 zł., przynależności zaś na kwotę 
854 zł. 50 ct. łącznie więc wynosi wartość 
szacunkowa majętności kwotę 145374 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 96916 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjna i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia^ przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Iakie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie hcytacyjnymj inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby byc juz ze skutkiem podnoszone.

l e  osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyiszej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i me wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YII.
Lwów, dnia 21. października 1899.

L. cz. E. 2289/98 (4) (9934 2_ 3)
Na żądanie Jakóba Naglera, odbędzie 

się dnia 24. listopada 1899 o godzinie 12 
w południe, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, licytacya 1/3 części relności 
wh. 981 ks. grunt, gminy Zarzecze objętej, 
dlłużnika niewiadomego z miejsca pobytu Ko- 
śesa Melnyka syna Wasyla własnej, wraz z 
przynależnościami, składająeemi się a) z 4 
drzew gruszkowych a 50 et. =  2 zł., b) z 
14 drzew jabłoń a 50 ct. =  7 zł., c) z 2 
drzew gruszkowych a 50 et. =  1 zł aw.

1/3 część nieruchomości powyższej wy­
stawiona na licytacyę, jest ocenioną na 143 
zł. 33V3 ct., przynależności zaś na 113 czę­
ści na 3 zł. 33 ct. aw. «

Najniższa cena wynosi 98 zł. 24 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do
nia 15 listopada 1899.

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

( k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 2. października 1899.

L. cz. E. 1369/98 (4) (9075 2 - 3 )
Na żądanie Józefa Bechera Mojżesza 

Arona kupca w Kołomyi, odbędzie się dnia
18. listopada 1899 o godzinie 12 w połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. III, licytacya 1|4 części realności 
objętej wyk. hip. 1. 1090 ks. gr. gm, kat. 
Zarzecze, dłużnika Fedora Abramiuka s. Dmy- 
tra własnej.

1|4 część nieruchomości powyższej wy­
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 76 
zł. 25 ct. aw.

Najniższa cena wynosi 50 zł. 84 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 24. czerwca 1899.

L. cz. E. 1893/99 (2) (9083)
Dnia 28 iistopada 1899 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 7, sądu 
tutejszego licytacya realności objętej lwh. 
696 i połowy realności whl. 695 ks. gr. 
gm. Kałusz wraz z przynależnościami, składa­
jącymi się z domu mieszkalnego, chaty, sto­
doły, 3 obrogów i studni.

Nieruchom ości powyższa, wystawiona na 
licytacyę, są ocenioną na 660 zł., przyna­
leżność zaś na 191 zł.

Najniższa cena wynosi 66 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ńć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz dnia 14. września 1899.

L. cz. E. 22/98 (2) (9095)
Dnia 28. listopada 1899 o godzinie 9 

przed południem, w sądzie tutejszym, w 'b iu ­
rze Nr. 6 w Staremmieście odbędzie się li­
cytacya realności lwh. 148 w Staremmieście 
wraz przynależnościami.

Realność ta z przynależnościam i, oce­
niona aa 301 zł. 85 ct.

Najniższa cena niżej k tórej’ sprzedaż nie

nastąpi, wynosi dla budynków 90 złr.. dla 
gruntów 134 zł. 74 et.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. g| 
Staremiasto, dnia 19. października 1899.

L. cz. E. 241981(4) (9096)
Dnia 23. listopada 1899 o godz. I I 1/* 

przed południem, odbędzie się w sądzie tut. 
w biurze Nr. 6 w Staremmieście, licytaćya 
realności lwh. 621 i połowy realności lwh. 
623 w Staremmieście, wraz z przynaleino- 
ściami.

Realności te z przynależnościami są 0- 
cenione a to: lwh. 621 na 80 złr. 83 ct., 
zaś połowa realności lwh. 623 na 44 zł. 13 
ct. a. w.

Najniższa oferta wynosi co do real­
ności 621 — 53 zł. 89 ct., zaś połowy re­
alności 623 — 29 złr. 42 ct., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Staremiasto, dnia 19. października 1899.

L. cz. E. 130/98 (14) (9060 1 - 3 )
Na żądanie Arona/ Grunesa, odbędzie 

się dnia 7. grudnia 1899 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya 1) ciała hipot. lwh. 
454, 2) 1/6 części ciała hip. whl. 511.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 273 zł. 75 ct.

Najniższa cena wynosi ad 1) 110 złr. 
32 ct., ad 2) 63 zł. 84 ct., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć w sądzie ni- 
ż-j wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d k  których jakie prawa lub 
ciężary n& powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już, istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 11. października 1899.

L. cz. IY. 86/96 (55) (9077)
W  c. k. Sądzie obwodowym w Sambo­

rze odbędzie się. dnia 30. listopada 1899 o 
godzinie 11 rano dobrowolna publiczna sprze­
daż realności lwh. 120 w Samborze, pozosta­
łej w spadku po Efrynie Zamłyńskim.

Cena szacunkowa 3528 zł., resztę wa­
runków przejrzeć można w sądzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sambor, dnia 27. października 1899.
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L. 26419 . , (9012 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach, rozpisuje niniejszem drugą pu­

bliczną licytacyę celem wydzierżawienia prawa poboru myta na niżej poszczególnionych 
stacyafh mytniczych.

Licytacya ustna odbędzie się w gmachu c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wa­
dowicach w dniu 22. listopada 1899. Oferty pisemne, należycie opieczętowane, zaopatrzo­
ne znaczkiem stemplowym na 50 et., tudzież wadyum w wysokości 116 eeuy wywołania 
wniesione być mogą najpóźniej do godziny 9 rano dnia tego, w którym odbędzie się ustna 
licytacya.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne zawarte w obwieszczeniu c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu z dnia 24 października 1899 1. 104.227 mogą być przeglądnięte w tut.
c. k Dyrekcyi okręgu skarbowego, tudzież Nadzorach e. 
Myślenicach, Oświęcimie, Wadowicach i Żywcu.

k. straży skarbowej w Białej,

'OtO1
O

N A Z W A

gościńca
stacyi myta mytniczej i 

jej własność

Krakowski

Izdebnicki

Myślenicki

Izdebnik Nr. I. myto 
drogowe za 8 kim.

Izdebnik Nr. II. myto 
drogowe za 16 kim.

Spytkowice myto 
drogowe za 16 kim.

Cena
wywo­
łania

złr.

1366

851

I
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byd ła  p o ­
c ią g o w e g o  

i w  z a ­
p rzęgu

bydła pędzanego

cienkiego lekkiego

2 i 1

2 !■ 1

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 8. listopada 1899.

L. 28.684/99. (9010 3 - 3 )
0 ŁB W  I B S Z O Z E N I E .

Celem zabezpieczenia dochodu z prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła 
i wyrębu mięsa (ust. z 16. czerwca 1877 Dz. u. p. Nr. 60) jakoteż od wina moszczu winne­
go i moszczu owocowego (ust. z 17. lipca 1862 Dz. u. p. Nr. 55 i 8 maja 1875 Dz. u. 
p. Nr. 85) w niżei poszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1900, albo rok 1900 
z milczącem przedłużeniem na następne lata dwa 1901 i 1902 lub wreszcie na bezwarun­
kowy przeciąg czasu trzech lat tj. od dnia 1. stycznia 1900 do końca grudnia 1902 roz­
pisuje się niniejszem na dzień 27. listopada 1899 trzecią publiczną licytacyę pod nastę- 
pującymi warunkami:

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczony od 
zawarcia kontraktu.

2) Mający chęć licytowania winien złożyć przed komisyą licytacyjną 10°/B, we wa­
dyum w gotówce lub w efektach kwalifikujących się do przyjęcie jako wadyum.

3) Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie lub nota- 
ryalnie legalizowanem.

4) Pisemne oferty, zaopatrzone w 10°/0, we wadyum, należy wnosić do Naczelnika 
okręgu skarbowego we Lwowie, najpóźniej do dnia 26. listopada 1899 do godziny 1 po 
południu.

5) Bliższe wiadomości o warunkach dzierżawy i miejscowościach, należących do po­
szczególnych okręgów można zasięgnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie 
jakoteż we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu.

Wykaz okręgów dzierżawnych, na które licytacyę rozpisano.

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Nawarya

Gródek

Bozdół

Dawidów

Lwów reyon

Nawarya

Bóbrka

Przedmiot
dzierżawy
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W myśl §§. 2 i 10 usta 
wy krajowej z 15. kwietni*) 
1894 Dz. ust. kraj. Nr. 53 
obowiązany jest dzierżawo* 
pobierać na żądanie Wydzia­
łu krajowego dodatek krajo­
wy do podatku konsumcyi- 
nego od wina, moszczu wie- 
nego i owocowego w wyso­
kości 30»/0 tak długo, jak 
długo ten dodatek istnieć 
będzie i za pobór tego doda­
tku uiszczać 30°/o od czyn­
szu dzierżawnego umówione­
go za pobór samego podatku 
spożywczego. Zmiana teg< 
podatku krajowego mamńc  
ten sam skutek co zmiana ta 
ryfy podatku konsumcyjnego-

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Lwów, dnia 7. listopada 1899.

L. cz. E. 206/99 (3) (8852 8- 8)
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie, 

podaje do wiadomości że celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Rymanowie w kwocie 330 zł., odbędzie się 
dnia 5 grudnia 1899 o godz. 10 rano wt yra 
Sądzie egzekucyjna relicytacya całej realno­
ści lwh. 83 i realności połowami ciał hip. 
lwh. 34, 36, 381 i 382 ks. gr. gm. kat. Po­
sada wyżną objętych, dłużnika Jana Balano- 
wskiego własnych.

Cenę wywołania dla real. lwh. 83 sta­
nowi kwota 833 zł. dla realności objętej po­
łową lwh. 34 kwota 5 zł., dla realności obję­
tej połową lwh. 36 kwota 70 zł. 50 ct. dla 
realności objętej połową lwh. 381 kwota b 
zł. 50 ct., zaś dla realności objętej połową 
lwh. 382 kwota 107 zł. 50 ct., a wadyum 
10®/o ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyi, akt opisa­
nia i oszacowania przejrzeć można w tus. 
Begistraturze.

Rymanów, 1 września 1899.

L. cz. E 2/98 (7) (9081)
Podaje się do powszechnej wiadomości 

że dnia 6 . grudnia 1899 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej pod­
pisanym w biurze Nr. II publiczna licytacya 
realności objętych wykazami hipotecznymi 1. 
wyk. hip. 488, 702 i 772 gminy katastralnej 
Brzozdowce Jana Śliwaka, Rozalii z Kłoso­
wskich Siiwak, Andrzeja Sliwaka i Jana Bili- 
niewicza własnych celem ściągnięcia wierzy­
telności Banku krajowego w kwocie 1700 zł. 
aw. zpn.

Najniższa cena realności wyk. hipote­
czny 488 wynosi 2166 zł. 67 c t , realności 
lwh. 702 wynosi 86 zł. 67 ct., zaś realności 
wyk. hipot. 772 wynosi 26 zł. 67 ct.

Wadya wynoszą 323 zł., 13 zł. i 4 zł 
Bliższe warunki tej licytacyi przejrzeć 

można w godzinach urzędowych w biurze Nr. 
II. w sądzie podpisanym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chodorów, dnia 20. czerwca 1899.

L. 25858/99. _ (9105 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż celem wydzierżawienia w poniżej podanym wykazie stacyj mytniczych w 
przemyskim okręgu skarbowym położonych, odbędzie się w podpisanej c. k. Dyrekcyi 
skarbu dnia 23. listopada 1899 licytacya tak ustna, jako też za pomocą ofert pisemnych, 
pod warunkami reskryptem c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 23. października 1899 
1. 104 227 ogłoszonymi. Oferty, mają być wniesione na ręce c. k. Dyrektora przemyskiego 
okręgu skarbowego najdalej do godz. 9 raao, dnia 23. listopada 1899 i muszą być ściśle 
zastosowane do formularza ofert pisemnych, zapodanego w powołauym reskrypcie c. k. 
kraj. Dyrekcyi skarbu, do których należy dołączyć wadyum w szóstej części ceny wywo­
łania. Reszta warunków licytacyjnych może być przeglądnięta w przemyskiej c. k. Dyre­
kcyi okręgu skarbowego w godzinach urzędowych, jako też w c. k. Nadzorach straży
skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie i Babicach.

W Y K A Z  
stacyj mytniczych rządowych w przemyskim okręgu skarbowym.

CCL
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stacyi
mytniczej

Dubiecko

Gnojnice

Hubice

Jaworów

Jazów nowy
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przemyski

krakowski

dobromilski

krakowski

krakowski

Starzawa podtatrzański

Sądowa
Wisznia przemyski

V.

2

2104

793

1414

660

887

2300

962

Licytacya odbę­
dzie się

w c. k. Dyre­
kcyi okręgu 
skarbowego w 
Przemyślu od 
godziny 9 rano 
do 12 w połu­
dnie 23. listo­
pada 1899.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnA 9. listopada 1899.

L. cz. E. 689/99 (3) (8624)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Tarnowa, zastąpionej przez adw. dr. Forysta 
odbędzie się dnia 12 grudnia 1899 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 licytacya realności lwh. 
72 ks. gr. gm. kat. Jamy Część I. objętej 
Wojciecha Krawca własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 1396 zł. 57 ct.

Najniższa cena wynosi 931 zł. 04 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd ) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyim  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
iowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl dnia 27. września 1899.

L. cz. E. 882/99 (6) (9079 1— 3)
Na żądanie masy spadkowej Sussmana 

Ganga zastąpionej przez Różę Gaog odbędzie 
się dnia 30. listopada 1899 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. II. licytacya realności lwh. 132 
ks. gr. gm. kat. Zaderewacz Lei z Lieber-
manów Halpern własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 135 zł.

Najniższa cena wynosi 90 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki lieytacyjn i i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralni , protokoły oce­
nienia itd.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze, Nr. II 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie juz istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­

mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bolechów, dnia 16. października 1899.

L. cz. E. 1217/98 (3) (8682)
Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Łańcucie, odbędzie się dnia 12. 
grudnia 1899 o godzinie 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
13, licytacya realności wykazem hip. 1. 394 
ks. gr. gminy kat. Krzemienica objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 280 zł.

Najniższa cena wynosi 165 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. v. Sąd powiatowy, Oddział III
Łańcut, dnia 18. października 1899.

L. cz. Prez. 2661 16/99 (9054)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zapewnienia dostawy chleba dla 
więźni c. k. sądu obwodowego i powiatowego 
w Nowym Sączu na rok 1900 odbędzie się 
w Prezydyum tegoż sądu obwodowego dnia 
15. listopada 1899 o godzinie 10 przed po­
łudniem publiczna licytacya in minus.

Wadyum wynosi 727 zł w. a.
Każdy chęć licytowania majacy obowią­

zany jest przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
do rąk komisyi licytacyjnej wadyum gotówką 
lub w papierach publicznych według kursu 
na giełdzie notowanego lecz nie wyżej war­
tości nominalnej.

Pisemne, marką stemplową na 50 ct. 
opatrzone i w prawne wymogi opiewające 
oferty, będą przez komisyę licytacyjną aż do 
ukończenia ustn9i licytacyi przyjmowane.

Reszta warunków licytacyjnych może 
być przejrzaną w Prezydyum sądu obwodo­
wego ,

Prezydyum e. k. sądu obwodowego.
Nowy Sącz, 8 listopada 1899.



L. cz. E. 273/99 (4 ) (8652 1 - 2 )
Na żądanie e. k. uprzyw. gal. akcyjne­

go Baaku hipotecznego, odbędzie się dnia 
12. grudnia 1899 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12 
w Pilznie licytacya realności wyk. hip. 1. 
271 ks. gr. gm. k .Wiewiórka, spadkobierców 
Alty Issler własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 6275 zł.

Najniższa cena wynosi 4183 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż ni9 przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenka do doręczeń, w siedzibie -~J~
samieszkalego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Pilzno, dnia 12. października 1899.

L. cz. E. 370/99 (2) E. 371/99 (7)
E. 372/99 (6 ) (9106)

W  sądzie tutejszym odbędzie się liey- 
tacya następujących nieruchomości:

1) realności whl. 566 ks. Bohorodczany 
ocenionej na 4661 zł. 50 et.

2) realności wyk hip. 567 ks. gr. Bo- 
horodezany ocenionej na 1740 zł.

3 ) realności whl. 812 ks. Bohorodczany 
ocenionej na 2508 zł.

dma 30. listopada 1899 o godz. 10 
przed południem, w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 7.

Najniższa cena, niżej której sprzedał 
nie nastąpi wynosi: ad 1) 2346 zł. 34 ct.. 
ad 2) 870 zł. ad 3j 1254 zł.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicyla' ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodza,m co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionogo i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomoeuika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodczany, dnia 28. października 1899.

winni dolączyó do swych podań własną ja- 
koteż rodziców metryki urodzenia.

Nadto winni wykazać, jakie nauki do­
tychczas pobierali w szkołach publicznych 
i z jakim postępem, tudzież, że uczęszczają 
do seminaryum nauczycielskiego, względnie 
do szkoły ludowej.

Obdarowany będzie pobierać stypen- 
dyum jak długo będzie uczęszczać do semi­
naryum nauczycielskiego lub szkoły ludowej 
traci je  zaś w razie otrzymania innego za­
opatrzenia lub utrzymania.

W braku uwzględnienia godnych kan­
dydatów stanu nauczycielskiego będą nadane 
te stypendya uczniom szkół ludowych.

Podania mają być wniesione za po­
średnictwem właściwej Dyrekcyi szkolnej do 
kapituły katedralnej w Krakowie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. listopada 1899.

L. 6687|99

L. cz. E. 83/99 (3 ) (9046)
Na. żądanie Matwija i Katarzyny Ku­

śnierz rolników wJLipiey górnej odbędzie się 
dnia 11. grudnia 1899 o godzinie 9 Ł/s przed 
południem, w sądzie niżej wymieaiouym, w 
biurze Nr. II. w budynku apteki licytacya 
JJ5 ezęści z jednej połowy i ł/t części z dru­
giej połowy ciała hip. Iwh. 401 ks. gr. gm. 
kat. Knihynicze dłużnika własnego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 100 zł.

Najniższa cena wynosi 66 zł. 662|3 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
sKutku.

Warunki licytacyjne, które jako o d ­
powiadające przepisom prawnym , niniej- 
szem się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta] (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
w budynku apteki.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyoy być już ze skutkiem podnoszone.

Te osc-by, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, Sądź w toku postępowa 
ni a licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełno ocnika do doręczeń, w siedzibie
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rohatyn, dnia 26 września 1899.

(8898 2— 2)
Ogłoszenie.

Krajowy szpital powszechny we 
Lwowie ogłasza konkurs na 10 sty- 
pendyów po 15 zł. miesięcznie przez 
czas trwania nauki w szkole dozorczyń 
dla chorych

Podania należy wnosić do Dyre­
kcyi szpitala do 15. grudnia 1899.

Bliższych informacyj udziela za­
rząd szpitala.

Lwów, dnia 4. listopada 1899.

L. 107252JI. ~ (8982 3 -  3)
K O N K U R S

na posady ekspedyentów przy c. k. urzędach 
pocztowych w Trzęsówce w powiecie kclbu- 
szowskim i w Niegowicach w powiecie bo­
cheńskim za kontraktem służbowym i kaucyą 

po 200 zł. 
z poborami dla Trzesówki: 
płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancel. 40 zł. 
i wynagrodzenia 120 zł. na posłańca 

pieszego raz na dzień do urzędu pocztowego 
w Omolasie i z powrotem, 

dla Niegowi9C: 
płaca rocznych 150 zł. 
i ryczałt kancel. 40 zł.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

1. grudnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 7. listopada 1899.

L. 2329 (9013 2 - 2 )
K O N K U R S  

celem obsadzenia opróżnionych posad do­
zorców więźni przy c. k. Zakładzie karnym 
w Wiśniczu, upływa z dniem 5 grudnia 

1899.
0. k. Dyrekcya zakładu karnego 
Wiśnicz, dnia 8 listopada 1899.

jZ l. 11743/pr. (9107 1 - 3 )
Erledigung Redacteurstelle fur die rum&ni- 

sche Ausgabe des Reiehsgesetzblattes.
Im k. k. Redactionsbureau des Reichs- 

gesetzblattes in Wien ist die Stelle des 
Redaeteurs der rumaaischen Ausgabe des 
Reiehsgesetzblattes mit den systemmassigen 
BezGgen der VIII. Rangselasse in Erledi­
gung gekommen.

Die Bewerber urn diesen Dienstposten 
haben sich iiber ihr Alter, iiber die zurilck- 
gelegten Studien imd iiber ihre bisherige 
Verwendung auszuweisen und sich behufs 
Erprobung der vollkommenen Kenntnis der 
deutschen und rumanischen Spraehe, einer 
unter amtlicher Aussicht stattfindenden Prii- 
fung zn unterziehen, fur welche ais Hilfs- 
mittel bloss die Beibringung von Worter- 
biichern gestattet ist.

Diese Prtifung bestebt in der schrift- 
licnen Uebersetzung von Gesetzen und Ver- 
ordnungen theils aus der deutschen in die 
rumanische, theils aus der rumaaischen in 
die deutsche Spraehe.

Die Competenzgesuehe sind entweder 
bei dem k. k. Mmisterium des Innern oder 
bei der k. k. Landesregierung in Gzerno- 
witz, langstens bis 10 Janner 1900 im 
Wege der politischen Landesbehorde des 
Aiifenthalstortes einzureiehea.

Ais T&g der Priifung wird der 20. 
Marz 1900 mit dem Beifiigen bestimmt, 
dass jeder Oompetent sich zur Ablpgung 
derselben bei jener Behórde, bei welcher 
er seia Competenzgesuc-h iiberreicht hat, 
d. i. entweder bei dem Ministerium des 
Innern oder bei der Landesregierung in 
Czernowitz an dem letzterwahnten Tage 
um 9 Uhr yormittags einzufmden hat. 

Lemberg, den 10. November 1899.

L. 107714 (9011 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W  eelii nadania kilku opróżnionych 
stypendyów z fundaeyi im. Wincentego Sie­
mińskiego dla kandydatów nauczycielskich 
szkół ludowych po 100. zł. rocznie a w braku 
takich kompetentów, dla uczniów szkół lu­
dowych po 50 zł. rocznie, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem do 15. grudnia 
1899 r.

Ubiegający się o to stypendyum winni 
wykazać, że są urodzeni i wychowani w tej 
części zachodniej Galieyi luh Wielk. Księ 
stwa Krakowskiego, która należała w czasie 
sporządzenia testamentu przez fundatora t. j. 
w dniu 20. hpca 1859 do Krakowskiego o- 
kręgu administracyjnego tudzież, że ich ro­
dzice są urodzeni również w t j części kraju 
i są narodowości polskiej w którym io celu

L. cz. Prez. 641 19/99 (9070 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

przyjmie natychmiast rutynowanego pisarza 
za wynagrodzeniem 1 zł. do 1 zł. 25 ct. 
dziennie.

Świadectwa wymagane.
Radomyśl, 9. listopada 1899.

L. 1659 (9023 2 - 3 )
K O N K U R S .

Ogłasza się konkurs na wakujące szkolne 
stypendyum Haczowskie imienia ś. p. ks. 
Wojciecha Stępka o rocznych 120 zł w. a. 
dla uczniów wszelkich szkół publicznych z 
terminem do 25 grudnia 1899.

Prawo ubiegania się przysłużą wyłącznie 
uczniom w Haczowie urodzonym z zastrze­
żeniem pierwszeństwa dla krewnych funda­
tora a mianowicie potomków Heleny Filar 
Tekli Matusz, Anny Prajznar, Zofii Borek, 
Stanisława i Michała Stępek.

Nadaje je  łaciński Konsystorz Biskup 
w Przemyślu.

Podania wnosić należy do Kensystorza 
przez szkolną dyrekcyę lub odnośny Senat 
Wszechnicy w której kandydat nauki po­
biera.

Do podania należy dołączyć metrykę 
chrztu i świadpetwo szkolne z ostatniego 
półrocza, krewni zaś fundatora mają nadto 
dołączyć dowód swego z nim pokrewieństwa 
potwierdzony przez urząd parafialny.

Z Konsystorza Biskupiego obrz. łać.
W  Przemyślu, dnia 10. listopada 1899.

Epadłości.

C. k . N am iestn ictw o ga licy jsk ie  w e L ff0 ff ic u  ^ L j - N a m .  99-67199^
(8973 2— 8)

O b w i e s z c z e n i e  k o n f e u r s n .
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L. cz. S. 8/99 J (8911 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku A- 
dolfa Wacblla i Norberta Wachtla przemy­
słowców w Czarnej zamieszkałych, a to do 
całego tak ruchomego gdziekolwiek znajdu­
jącego się, jakoteż do nieruchomego majątku 
położonego w tych krajach, w których u- 
stawa konkursowa z dnia 25. grudnia 1868 
dz. p. p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Józef ZUek c. k. radca i naczel­
nik sądu pow. w Pilznie tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy p. dr. Tadeusz Fiderkie- 
wicz adw. w Pilznie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania deńgacyi wierzycieli wy­
znacza się posłuchanie na dzień 21. listopada 
1899 o godzinie 10 przed południem w biurze 
komisarza konkursowego, w Pilznie na któ- 
rem stawić się mają wierzyciele, z dokumen­
tami roszcze-nia ich wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 22. grudnia 1899 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić i na posłuchaniu 
w dniu 23. stycznia 1900 o godzinie 9 przed 
południem odbyć się mającem. do ltkwidaeyi 
i do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody w §. 68 u. k. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom słnży prawo przez 
wolny obiór w n iejsce zawiadowcy masy jego 
zastępcy i członków delegacyi wierzycieli do­
tychczas urzędujących powołać stanowczo inne 
osoby, w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 6. listopada 1899.

Kuratele.
L cz. P. 45|99 2 (8798 3 - 3 )

Józefa W ich ryj a ze Sosnowa uznano 
marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Uka 
Czornego ze- Sosnowa.

0. k. sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniewczyk, dnia 4. września 1899.

I

L, cz. L. 2j99 6 (8842 3 - 3 )
Szmil W olf Hack z Rumna został u- 

znany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Ouaina Alifonsa z Rumna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Komarno, dnia 6. czerwca 1899.
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L. ez. L. 7 199 4 (8851 8 — 8)

Franciszkę Wiącek ze Strzelczysk u- 
znaną umysłowo chorą, jej kuratorem usta­
nowiony Błażej Wiącek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mościska, dnia 17. lipca 1899.

L. cz. P. 33/98 26 (8828 3— 3)
Ustanowiona nad marnotrawcą Fran­

ciszkiem Trybalskim z Przeworska kuratela 
została uchylona

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 19. października 1899.

L. cz. P. 73/99 (8919 3 - 3 )
Wiktoryę Łach z Dylągowy uznano umy­

słowo chorą, a kuratorem .jest W ojciech Łach 
z Dylągowy.

0. k. Sad powiatowy.
Dynów, 6. sierpnia 1899.

L. cz. A, XII. 124/99 17 P. X II 84|99
(8914 3 - 3 )

Anna Tkaczyk z Prądnika czerwonego 
uznaną została marnotrawezynią, kuratorem 
jest Franciszek Nowak.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 25. lipca 1899.

cz. P. 167/99 2 (8959 3 - 3 )
Katarzyna Smoień z Półrzyczek uznana 

głupkowatą, a kuratorem jej ustanowiony 
Józef Palkij z Półrzyczek.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, dnia 12. października 1899.

L. Ci. P. 212199 4 (8815 3— 3)
Iwan Wojtowicz z Arłamowa został u- 

znany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono ks. Konstantego Hukiewieza pro­
boszcza z Kwaszeniny.

Z c. k. Sądu powiatowego,
Oddział II.

Dobromil, dnia 23. października 1S99

L. cz. L. 2/99 6 (8918 3 - 3 )
Annę Fostacz z Przedmieścia dubie­

ckiego uznano obłąkaną, a kuratorem jej u- 
sLanowiono Jana Fostacza z Przedmieścia du­
bieckiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, dnia 20. sierpnia 1899.

L. cz. P. 184/99 10 (8640 3 —3)
Władysława Greszezyszyna syna Stefana 

z R:?manówki uznaje się marnotrawcą, jego 
kuratorem ustanowiony Fedko Zaremba.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YL 
Tarnopol, dnia 16. września 1899.

W yroki prasowe.
31. 254 (8834)

Sm SRamett ©eitter SRajeftat be8 jiaiferż!
2 >a8 f. f. SanbeSgeridjt SBien alg SjSrejł* 

gtridjt §at auf SIntrag ber f. f. ©taatganraalt* 
f*aft erfannt, bajj ber 3 t*alt beg in $al)I U  
ber periobtf*en ®ruc£f*tift: „®eutf*er 3 ugenb-> 
fjort" bom SRobember 1899 ent£)altenen ®ebi** 
teg „9łom !“ in ber ©teEe bon „9łom, du“ big 
„bag ioanfenbe j?reuj“ bag IBcrgtljert na* §. 303 
©t ®. begriinbe, unb eg lotrb na* § 493 ©t 
$ . 0 . bag Serbot ber SBeiterberbreitung btcfer 
2 )ritc£j*rift auggeipro*cn, gemafj §. 489 bie 
33cf*lagnaljme beftatigt, unb nad) §. 37 j]$r 
®. auf Die S3erni*ung ber borfinblicben @rcm» 
plare erfannt.

SBien, am 2. iRobember 1899.

2)a8 f. I. Sanbeg* a!8 s$refjgeri*t in Sttttg* 
brud f)at mit bem ©rfcnntniffe bom 2. SRobembet 
1899, ^Jr. Y  38|2, Die SBeiterberbreitung ber 
iRummer 13 ber #eitf*rtft: «$ er  ©*eret“ bom
1. be8 Saubrifj (iRobember) 1899 tnegen beg 
ganjeit Snfjalteg beg Slrtifelg : „®te Skunftgcit" 
boit „Safet fĄreta“ big „mai in 8 a * “ na* 
§. 302 ©t. ® . berboten.

2)a8 f. f. $reig* alg ifkefjgeri*! in Shient 
[jat mit bem ©rfemttntffe bom 28. 0ctober 1899, 
jfjr. 14, bie SSeiterncrbrettung ber im SSerlage 
Sfupper*gionja in Orient erf*iettenen ni*tpe= 
riobif*en S)rucff*rift: „Cittadini" toegen beg 
@af>e3 bon „Protestano poi“ 6is „volenta po- 
polare" na* §• 300 ©t. ®. berboten.

3)ag f. f. Sanbcgs alg iJ5refjgeri*t in 
ifjrag Ijat mit bem (grfenntniffe bom 27. October 
1899, i$r. 443/2, bie SBeiterberbreitung ber iRum* 
mer 26 ber ,3eitf*rift: „Nova Svoboda“ bom 
20. October 1899 toegen berSteEm : „zlocin- 
neho a krivoprisfvzaeho“ , bon „aby statni" 
big „neunikli", bon „odsiraniti" big „z pe- 
troleje", „jak vlad“ beg Slrtifelg: „Rakousko" 
in ber SRnbrtf „Hlidka socialni a politicka“ ;

bon „jakoż i na“ big „knihy zvlast“ beg Str* 
tifelg: „Z Bakovnika“ nad) §§. 491, 493 ©t. 
® . unb Vtrt. Y. beg ®efefee& bom 17. ©ecember 
1862, 3t ®. 931. SRr. 8 ex 1863, berboten.

®ag f. f. Sanbeg- alg ifSrrfjgeriĄt in 
iJSrag fjat mit bem ©rfenntniffe bom 27. Oe* 
tober 1899, $ r  445, bie Sleiterberbreitung ber 
iRummer 43 ber ^ ettfc^rift: „Yinohradske li­
sty" bom 21. 0cto6er 1899 ioegen beg Slrti* 
felg: „Kdo byl pricinou krve prolevani pri 
prazskych deminstracich" na* §§. 491, 493 
©t. ®. unb SIrt. Y beg ©efefeeg bom 17. Sie* 
cember 1862, śft. ® . 931. SRr. 8 ex 18C3, ber» 
boten.

®ag f. f. Sanbeg* alg ^3re§gerid^t in 
iprag fjat mit bem (grfenntniffe bom 1. SRobem* 
ber 1898, ipr. 454/2, bie SBeiterbei breitung ber 
iRummer 22 ber $eitf*rift: „Y  Pred“ bom 26. 
October 1898 toegen ber SIrtifef: „Oposiee" 
tn ber ©teEe bon „O vsem zahy pocitujeme" 
big „u nas v Praze“ naĄ §. 300 ©t. ®. unb 
Slrtifel IV ; „Kontrolni shroraazdeni“ na* 
§. 481, 493 ©t. ® . unb Hrt. V ; „Lide Ocsky! 
Bratri" in ber ©teEe bon „zabitych bratri" 
big „Kde domov muj“ naĄ §. 300 ©t. ®. 
unb Slrtifel IY  beg ®eje§eg bom 17. ®ecember 
1862, IR. 931. 3lr. 8 ex 1863, berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg 
i}3rag ^at mit bem ©rfenntnifje bom 1 . iRobem* 
ber 1899, tyt. 453, bie SBetteroerbreitung ber 
iRummer 48 ber '■ „Obrana zeme-
delcu“ bom 27. October 1899 toegen ber ©teEe 
bon „z vlastniho nazoru“ big „svuj k svemu“ 
beg Ślrtifelg; „Demonstraee v Cechach a na 
Morave“ nai^ §. 302 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg 
iprag ^at mit bem GSrfenntniffe bom 1. SRobem* 
ber 1899, 93^ 455/2, bie SBeiterberbreitung ber 
sRummer 44 ber »Nove Listy"
bom 28. October 1899 toegen ber ©teEen bon 
„Oo se Nemeeka" big „Bakousko-Uherska" 
beg Slrtifelg: „Zide proti Francii" unb bon 
„Ooz staci" big „nebude jinak" beg Slrtifelg: 
„Z Pardubic" nad) §§. 3Ó3 unb 802 ©t. ®. 
berboten.

®ag f. !. Sanbeg* alg 9{3rc^geric t̂ in 
ijSrag ^at mit bem GSrfemttnifje bom J. iRobem* 
ber 1899, S(5r. 452, bie 3Beiterberbreitung ber 
iRummer 22 ber 3eitfd)rift: „Cesky Delnik" 
bom 27. 0ctober 1899 toegen ber ©teEen bon 
„Vsetin“ biS „Bakousku" beg Striifelg: „Spra- 
vedlnost zakładem statu" naĄ §. 65 lit. a ©t. 
© .; beg Slrtifetź: „Nespusobilost policie" unb 
ber ©teEe bon „z toho vidno“ big „stat obe- 
sel" beg Slrtifelg: „Pomory postornih expe- 
dhoru" na* §§. 491, 493 ©t. ©. unb 2Xrt. 
V beg ©efejjeg bom 17. ©ecember 1862, 3 - 8 
91. ®. 931. ex 1863, berboten.

g f. f. $reig* alg iprejjgeridit in 93nb* 
meig ^at mit bem Gsrfenntnijje bom 1. iRobember 
1899, i(3r. 47, bie SBeiterberbreitung ber iRnm* 
mer 5 ber 3eiłfd)rift: „Straż" bom 27. 0cto* 
ber 1899 toegen ber ©teEe bon „Zidovska zur- 
nalistika" big „byti prately zidu" beg 2Xr= 
tifelg: „Gasi. socialni. Nzse snahy. Na sjezau 
sobeslavskem dne 8. zari t. r. promluril P. 
J. Gadek. IY. Proc jsme aatisemity ?" naĄ 
§. 302 @t. ® . ber6oten.

®ag f. f. Sreig* alg iprefegeridjt tn 
Iftiniggraj) ^at mit bem (grfenntniffe bom 31. 
October 1889, tfk. 41/2, Die 95ieiterDerbreitung 
ber iRummer 22 ber 3 etffc6t:ift: „Straż na klad- 
sketn Pomszi* ooin 28. October 1899 toegen 
ber ©teEe bon „Tento rabin" big „i krestanum 
stal" beg Slrtifelg: „Odhaleni rabina Moldovo 
ohledne rituelni vrazdy“ nad  ̂ §. 302 ©t. © . 
berboten.

3)aS f. E. $reig* alg iprefegeri^t in 
Snttenberg ^at mit bem (grfenntniffe bom 1. 
Dciober 1899, i$r. 45/1, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 43 ber Seitfdpdft: „Labske Prou- 
dy“ bom 27. October 1899 toegen ber Slrtifel: 
„Y  Kohne 27. rijna 1899“ in ber ©teEe bon 
„Ta bezohlednost" big „dostati spravedlno- 
sti" „Demonstraca v Koline" bon „Po 7. ho- 
dine" big „mesta K olina"; „Jak jdeme do 
oposiee"; „Yelecteny pane redaktora" ; „Yse- 
obecne se odsuzuja"; „M ituritu"; Provokace“ ; 
„Hrozna katastrofa"; „Proc se zatykało" ; 
„Ocstnym" unb „Luzou nazyal nas lid" na* 
§§. 65 lit. a, 63, 300, 302 nnb 305 ©t. © 
unb na* §. 493 ©t. ip. O. berboten.

3Dag f. f. ®reig= alg 93refjgtri*t in £nt* 
ienberg ^at mit bem (grfenntniffe bom 1. iRo* 
bember 1899, if3r. 44/1, bie 95ietterberbreitung 
ber iRummer 44 ber 3 ei*fd)rifi: „Podvysocke 
Listy" bom 27 October 1899 toegen ber 91r* 
tifel: „Pane statni navladni“ unb „Rakousky 
loket" na* §§. 63 unb 65 lit. a ©t. &. unb 
na* §. 49-3 ©t. ifJ. O. berboten.

5)aS f. f. Sanbtg* alg ipre|geri*t in 
93rttnn ^at mit bem (grfenntniffe bom 31. 0 c* 
tober 1898, ipr. 68/2, bie SBeiterberbreitung ber 
iRummern 22 unb 23 ber 3 eiif($ ,:ift : nBuco- 
vske Noviny" bom 31. October 1899 toegen 
beg Slrtifelg: „Oposics ceskeho naroda" in ber 
©teEe bon „Yidensky hrad sam" big „a eo 
tedy v n i?" unb bon „Ze oposiee ceskeho 
naroda" big „odmenuje a poslusenstri tresta" 
na* §. 63 ©t. © . berboten.

®ag f. f. Jireig* alg iprefegeri*t in 
Ung.*§rabif* Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 2. 
iRobember 1899, ipr. 16|2, bie SBeiterberbrei* 
tung ber iRummer 43 ber Scitftfjrift: n^ele- 
hrad" bom 80. October 1899 toegen ber 6 or* 
refponbenj: „Z Holesova“ in ber ©teEe bon 
„Turnove“ big „ujel" na* §. 493 ©t. ip. O. 
berboten.

Bozmalte obwieszczenia.
L. cz. A. 173/99 (10 12) (8639 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. w Tar­
nowie wzywa niewiadomych z miejsca po­
bytu Fradlę z Lichtmanów Aspicową, Józela 
Lichtmana i Serię z Lichtmanów Sterklową 
aby w' przeciągu roku od dnia ogłoszenia 
edyktu wnieśli do tut. sądu deklaracyę do 
spadku po Hudesie z Lichtmanów Kleniero- 
wej zmarłej w Tarnowie 19. października 
18Q8 z pozostawieniem pisemnego testamentu 
z 11. lipca 1898 gdyż w przeciwnym razie 
przewód spadkowy z ich kuratorem Szymo­
nem Klingerem przeprowadzonym będzie, 

Tarnów, dnia 15. października 1899.

L. cz. IY 52|70 2 (8585 3 - 8 )
Salomeę Garbera zam. Parytowicz, A le­

ksandra Garberę i Karolinę Garbera zawia­
damia się, że w depozycie tut. sądowym znaj­
duje się kwota 17 zł. 831/2 ct. na ich rzecz 
złożona.

Wzywa się takowych, ażeby do roku 
i 6 tygodni o podjęcie takowej tern pewniej 
w tut. sądzie się zgłosili, iż w przeciwnym 
razie kwota wysokiemu Skarbowi wydaną 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 28. października 1899.

L. cz. IY. 19/97 7 (8553 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do wiadomości, że Tymko Popytak zmarł 
dnia 9. grudnia 1896 r. w Posadzie nowo- 
miejskiej bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, że zatem do spadku po nim 
powołane są dzieci jego a to nieznany z miej­
sca pobytu W&śko Popytak i małolet.: Ma- 
ryanna i Zofia Popytakówne. W obec tego 
wzywa się nieznanego z miejsca pobytu Wa- 
śka Popytaka, ażeby w przeciągu roku, licząc 
od daty tego edyktu, zgłosił się w sądzie 
i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż w prze- 
ciwnyn" razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i z ustanowionym dlań kuratorem 
Jędrzejem Derkaczem z Posady nowomiejskiej 

Z c. k. Sądu powiatowego, Oddział II.
Dobromil, dnia 30. września 1899.

L. cz T. 44/99 3 (8635 8— 3)
O. k. Sąd krajowy cywilny, oddział YII 

we Lwowie wdrażając na prośbę Mozesa Was­
sermanna de praes. 4 października 1899 po­
stępowanie amortyzacyjne eo do książeczki 
wkładkowej galicyjskiej kasy oszczędności 
Nr. 105.244 na 94 zł. 89 et. opiewającej, 
wzywa każdego, ktoby książeczkę tę posiadał, 
aź--by w przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w Gazecie lwo­
wskiej, takową sądowi przedłożył i prawa 
swoje do niej wykazał, gdyż w przeciwnym 
razie na ponowną prośbę Mosesa Wasser­
manna książeczka ta za umorzoną i nieważną 
uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cyw. Oddział YII.
Lwów, dnia 17. października 1899.

L. 1605[99 , (8974 8— 8)
0. k. Izba notaryalna we Lwowie wzywa 

wszystkich tych, którzy maiemają, iż w myśl 
ustępu pierwszego §. 25 ord. not. pretensyom 
ich z kaucyi służbowej p. Eugeniusza Pawło­
wicza, byłego substytuta c. k. notaryusza ś. p. 
dr. Tytusa Przesmyckiego w Kołomyi zaspo­
koić się mającym, przysługuje na tej kaucyi 
prawo zastawu, z prećensyami swemi w prze­
ciągu sześciu miesięcy do c. k. Izby nota- 
ryalnaj we Lwowie się zgłosili, w przeciwnym 
bowiem razie, po upływie tego terminu, bez 
względu na ich pretensje, orzeczonym zo­
stanie zwrot właścicielowi względnie jego 
prawnemu zastępcy złożonych tytułem kaucyi 
efektów a mianowicie książeczki wkładkowej 
gal. Kasy oszczędności Nr. 7978 na 1000 zł. 
w. a. i 47* listu zastawnego Banku krajo­
wego królestwa Galicyi i Lodomeryi z W iel­
ki em Księstwem krakowskiem S. IY . Nr. 
05.507 na 1000 zł w a.

G. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 28. października 1899.

L. cz. C. II. 400/99 (1) (8078)
Przeciw Barbrrze Lang, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Samborze przez 
Bazylego Wychowańskiego wł. rei. w Sam­
borze przez adw. dr. Steuermanna pozew o 
wykreślenie wpisu hipotecznego prawa za­
stawu dla sumy 80 zł. mon. kon. w stanie 
biernym real. wyk hip. 92 ks. gr. gm. Sam­
bor dz. Przemyskiej na rzecz Barbary Lang 
uskutecznionego.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 28. listopada 1899 godz. 8 przed poi. 
w biurze Nr. II.

Celem strzeżenia praw Barbary Lang 
ustanawia się pana adw. dr. Józefa Ser- 
wackiego w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Bar­
barę Lang w rzeczonej sprawie] na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sambor, dnia 1. listopada 1899.

L. cz. C. I. 180/99 (2) (8995 3— 3)
Przeciw Michałowi Husak po Jędrzeju, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie, przez powiatowe Towarz. zali­
czkowe w Brzozowie pozew o 200 zł.

Na podstawie pozwu audyeacya do 
ustnej rozprawy została na dzień 28. listo­
pada 1899 o godz. 9 rano w tut. sądzie w 
biurze Nr. I , wyznaczoną

Celem strzeżenia praw Michała Husaka 
po Jędrzeju ustanawia się pana Jędrzeja Hu­
saka w Końskie^ kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Husaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzozów, dnia 19. października 1899.

L cz. A. 366/98 5 (8692 2 - 3)
C k. Sąd powiatowy w Starejsoli po­

daje do wiadomos'ci, że Mojżesz Knebel zmarł 
na dniu 19 listopada 1898 w Nehrybce i po­
zostawił ustne ostatniej woli rozporządzenie 
na parę dni przed śmiercią zeznane.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do (ej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu o swych prawach sądowi wyka­
zali prawny tytuł dziedziczenia i złożyli o- 
świadczenia do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakr- słonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z ty­
mi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia, oraz 
wniosą oświadczenia i im też zostanie w miarę 
wykazania praw przyznaajm spadek, dla któ­
rego ustanawia się kuratorem p. Binema Lit- 
mana kupca z Ohyrowa.

W braku wykazania praw spadkowy* h 
i złożenia oświadczania do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa, względnie cała dziedzictwo 
c. k. Skarbowi Państwa, jako bezdziedziezny 
spadek.

Oddział I.
Starasól, dnia 31. sierpnia 1899.

L. 4504/pr. (9H 4;,
O g ł o s z e n i e .

Z upoważnienia c. k. Ministerstwa 
skarbu z dnia 13 października 1899 1 3160b 
zaprowadza Prezydyum c. k. krajowej Dyre- 
keyi skarbu w c. k. głównej kasie krajowej 
we Lwowie i c, k. filialnej kasie krajowej 
w Krakowie spoczynek w niedziele, tudzież 
w święto Bożego ciała i w pierwszy dzień 
świąt Bożego Narodzenia.

W ciągu wymienionych dni będą c, k. 
kasy zamknięte, a ich funkeyonaryusze mają 
być zwolnieni od obowiązków służbowych.

Jeśliby jednak na niedzielę przypadał 
1, 2 lub 3 dzień w miesiącu, natenczas ce­
lem umożliwienia stronom interesowanym 
podjęcia czynnych poborów, względnie nale- 
żytośei emerytalnych, postanawia Prezyayum 
iż rzeczone c. k. kasy mają w te dni fun- 
keyonować tj. wypłacać pensje i należytości 
emerytalne.

Należytości z dołu płatne jakotol dyur- 
na i wynagrodzenia mogą w razie, gdyby 
ostatni dzień miesiąca, przypadał na nie­
dzielę, być wypłacone już w przedostatnim 
dniu miesiąca.

W końca upoważnia Prezydyum c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu Naczelnika każdej 
z tych c. k. ka3 do zasyatowania spoczynku 
niedzielnego i świątecznego wyjątkowo t. j, 
w razie zachodzącej istotnej potrzeby (n. p. 
w razie nadzwyczajnych wypłat nieeiepiących 
zwłoki, wypłat dla wojska i t. p.)

Rozporządzenie powyższe wchodzi w 
życie z dniem 12. listopada 1899.
Prezydyum c. k, krajowej Dyrekcyi skarbu.

Lwów, dnia 8 . listopada 1899.
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L. cz. 0. 208/99 (2) (9078)

Przeciw spadkobiercom Józefa Zycho- 
wskiego po Augustynie małoletnim Maryan- 
nie i Anieli Źychowskim, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony co został do 
c. k. sądu powiatowego w Żmigrodzie przez 
Franciszka Ba.a z Cieklina pozew o uznanie 
za właściciela części ciała hipot. lwh. 282 
i 2/4 cz. Iwh. 283 gm. Cieklin.

Na podstawie pozwu z 6 . września

18991. cz. 0. 203[99 i uchwały 1. z 20. paź­
dziernika 1899 1. cz. C. 203|99 (2) wyzna­
czony został termin do rozprawy na dzień
5. grudnia 1899 o godz. 9 1/a rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu małol. Maryanny i Anieli 
Żychowskich ustanawia się pana Ignacego 
Dębickiego c. k. notaryusza w Żmigrodzie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma-

ryannę i Anielę Żychowskich w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki one w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, 20. października 1899.

L. cz. IV 220/97 2 (8555 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach

wzywa nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Mechla Margulesa, ażeby do roku od dnia 
niniejszego ogłoszenia w tut. sądzie się zgłosił 
i oświadczenie do spadku po Nachmauie i 
Etli Katz dnia 29. listopada 1862 względnie 
w roku 1867 zmarłych wniósł, gdyż inaczej 
pertraktacya spadkowa z ustanowionym mu 
kuratorem Jakóbem Rcsenem przeprowadzoną 
będzie.

Gliniany, dnia 26. października 1899.

X D o n i @ s i @ r x i a ,  p r y w a t n e .
f o s n ik n je  s ię

Album Wileńskie
wydane w Paryżu przez J. K. Wilczyń­
skiego. Zgłuszenia do Muzeum przemy­

słowego w Ratuszu.
L. 9699

Ogłoszenie.
(1 -3 )

Dyrekcya gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wypowiada ni- 
niejszem na podstawie §. 63. statutów 
p. M arkusow i Herschowi W ein fe ld  i 
Samuelowi Herschowi Reichman kapi­
tały 14.543 zł. 71 ct. w a. i 975 zł. 
64 ct. w. a- listami zastawnymi, po­
chodzące z większych sum 15.000 zł 
w. a i 1000 zł. w. a, na hipotece dóbr 
Siedliska w powiecie jasielskim poło­
żonych, intabulowanych, z tego Towa­
rzystwa wypożyczonych z dniem 31. 
grudnia 1899 je-zęzo pozostałe.

Dyrekcja gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
Markusa H rscha Weinfelda i Samuela 
Herscha Reich mana jako właścicieli 
tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapi­
tały w Przeciągu sześciu miesięcy do 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożyli pod rygorem egze- 
kucyi. a mianowicie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych dóbr.

Lwów, d. 12. października 1899
_  (1 3)

Q u a k e r  O a ts
wszędzie do nabycia w cało i półfuntowych paczkach

(z przepisami kucharskimi).

S z a n o w n a  G o s p o d y n i!
Proszę wziąć u swego kupca paczkę „Quaker Oats“ (amer. owies 

gnieciony) i sporządzić następującą potrawę: Do pół litra gotowanej 
solonej wody wsyp Pani 12 dekagramów Quaker Oats“ i przez 10 do 
15 minut gotować, dopóki potrawa nie będzie gęstą (podczas gotowa­
nia mieszać) i podaj Pani tę potrawę z zimnem mlekiem i także trochę 
cukru sproszkowanego. Dla całej familii, głównie dla dzieci regularne 
spożywanie tej potrawy z „Quaker Oats“ na obiad i kołaeyę jest bło­
gosławieństwem dla zd owia.

K. k. Staatsbatw-Direetion in Stanisiau
ad Z. 64.561|4.

Yerkauf von Altmaterialien.
Die gefertigte k. k. Staatsbabn-Direction beabsichtigt nach- 
stehend angefuhrte, im Material-Magazine in Stanisiau la- 
gernde Altmaterialien im Wege einer óffentlichen Offert- 

Concurrenz zu yerkaufen. und zwar:

Do L. 13.141.
Ogłoszenie.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 63. 
statutów p. Janklowi Spielberg, pp. 
Jerzemu Koop, Fryderokowi Weinhei- 
mer, Jakóbowi Schmalenberg, Karolo­
wi Weinheimer, Adamowi G-eib, Johan- 
nowi Dietrich, Barbarze Schmalenberg. 
Filipowi Schmalenberg, Amalii Schma- 
le-nbarg, Obaimowi Linder, Danielowi 
Schmalenberg, Karolowi Muller, Abra­
hamowi Fritz, Mathiasowi Berg, Wil­
helmowi Lehr, Jakóbowi Weinheimer, 
Emdii Weinheimer kapitał 5 268 zł. 
35 ct. w. a. listami zastawnymi, po­
chodzący z większej sumy 5.400 zł. 
w. a. na hipotece dóbr Kazimierówka, 
tudzież na ‘ ciałach hipotecznych wyk. 
hip. 1. 609, 610, 611, 612, 613, 614, 
615. 616, 617; '618, 619, 620, 621, 
622, 623, 624 ks. gr. dla gm kat. 
Płuchów przy c. k. Sądzie powiatowym 
w Złoczowie prowadzonej, w powiecie 
złoczowskim położonych, intabulowany, 
z tego Towarzystwa wypożyczony, z 
dniem 3 3. grudnia 1899 jeszcze po­
zostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kred. 
ziemsk. wzywa więc p. Jankla Spiel­
berga, jako właściciela rzeczonych 
dóbr, tudzież właścicieli ciał hipotecz­
nych z tejże majętności powstałych, 
pp. Jerzego Kopp Fryderyka Wein- 
heimer, Jakóba Schmdenbergy Karola 
Weinheimer, Adama Geib, Johanna 
Dietrich, Barbarę Schmalenberg, Filipa 
Schmalenberg, Amalię Schmalenberg, 
Obaima Linder, Daniela Schmalenberg, 
Karola Muller, Abrahama Fritz, Ma- 
thiasa Berg, Wiln-Ima Lehr, Jakóba 
W einheim er, Emilię Weinheimer, ażeby 
wypowiedziany kapitał w przeciągu 
sześciu mi sięcy do kasy galic. Towa­
rzystwa, kredytowego ziemskiego zło­
żyli pod rygorem egzekucyi, a miano­
wicie przymusowej sprzedaży rzeczo­
nych dóbr.

Lwów, d. l i .  października 1899.

rZ
WOOh

Nahere Beschreibung der zum Yerkaufe 
bestimmten Materialien

Starkę auch Blech-

Menge 
in Kilo-

1 Altes Eisenblech bis 4 mm.
a b f a l l e .......................................................................  40.000

2 Alte eiserne Siederóhren ..........................................  10.000
3 Altes Piattenblech auch Kesselbleche iiber 4 mm.

Starkę .......................................................................  2.000
4 Altes Gusseisen unverbrannt in kleinen Stiicken . 40.000
5 „ n (alte B re m sk lo tze )........................ 30.000
6 „ n yerbran n t.........................................  6.000
7 Pauseheisen unverbrannt..............................................  50.000
8 >, verbrannt............................    2.000
9 Z e r r e n e is e n .........................................................................  5.000

10 Alte Radreifen . . . .  .......................................... 6.900
11 Alte Radsterne mit gusseiserner S tabe.................... 10.800
12 Gusseiserne Bohrspanne . . .    500
13 Schmiedeiserne und Stahldrahtspanne (im Freien

lagert) .......................................................................  50.000
14 B la t t fe d e r n s t a h l ...........................................................  3.000
15 Y olu tfedern stah l...........................................................  1.000
16 W erkzeu gstab l................................................................ 250
17 K u p fe rsp a im e ................................................................ 300
18 Metallspaune von Rothguss.........................................  2.500
19 Altes Zinkblech aucb Z in b le c h a b fa l le ...................  800
20 P a ck fa sser ......................................................................... 35

Die diesbeztlglicheu auf den hiezu aufgelegten Formularen ver- 
fassten und gestempelten Offerte sind gesiegelt und mit der Auf- 
schrift „Offert auf An.kauf von Altmaterialien11 bis zum 30. No- 
vember 1. J. 12 Uhr Mittags bei der gefertigten k. k. Staatsbahn- 
Direction einzureieben.

Um 10 Uhr Vormittag erfolgt am nachsten Tage die comis- 
sionelle Eróffnung der Offerte, wobei die Herren Offerenten zugegen 
sein konnen.

Gleichzeitig mit dem Offerte, jedoeh „separat11 ist ein Ya- 
dium in der Hohe von 10°/o der ganzen Kaufsumme bei der b. o. 
k. k. Staatsbahn-Directions-Cassa und zwar: bis 200 Fi. nur im 
Baaren, uber 200 Fl. aucb in Werteffeeten, letztere 109/, unter 
dem Tagescourse zu erłegen.

Die Offerte konnen auf ganze zum Yerkaufe bestimmte Men- 
gen oder nur auf Theilquantitaten derselben lauten uud sind die 
Preise loco Material-Magazin Stanisiau zu erstellen.

Es ist Sache der Herren Offerenten die zum Yerkaufe be­
stimmten Altmaterialien zn besiebtigen, indem etwaige wegen 
Qualitiit der erstandenęn Materialien yorgebrachten Reclamationen 
nicht beriicksiehtigt werden.

Die beziigliehen Offertformularien sowie Verkaufsbedingnisse. 
sind bei der gefertigten k. k. Staatsbabn-Direction erhaltlieh.

Offerte, welche auf dem yorgeśchriebenen Formulare niebt 
yerfassl werden, oder den obangeftibrten Bestimmungen nicht ent- 
spreehen, bleiben unberiicksicbtigt.

Die k. k. Staatsbabn-Direction bebiilt sieb das Recht vor, die 
eingelaufenen Offerte rucksichtlich der ganzen offerirten Menge 
oder nur auf Theilquantitaten zu benicksichtigen oder auch ganz 
abzulebnen.

Die k. k. Staatsbakn-Direction in Stanisiau.

C k. Dyrekcya kolsi państwowej w Stanisławowie.
(8872)

Sprzedaż starych materyałów.
Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowej zamierza w 
drodze publicznej rozprawy ofertowej sprzedać niżej wy­
mienione, w magazynie materyałów w Stanisławowie znaj­

dujące się przedmioty, a mianowicie:
flB

rO M
!■ £  (S s

Bliższe oznaczenie materyałów przeznaczonych 
na sprzedaż

odpadL

Ilość 
w kilo­
gramach

1 Stara żelazna blacha do 4 mm gruba
z b l a c h y ...............................   40.000

2 Stare rury ż e la z n e ........................................... 10.000
3 Stara żelazna blacha nad 4 mm gruba, także bla­

cha k o t ło w a ................................................... 2.000
4 Stare niespalone żelazo lane w mniejszych kawałkach 40.000
5 „ ki ce hamulcowe (lane ż e la z o ) ........................  30.000
6 „ żelaziwo s p a lo n e ..................................................  6.000
7 „ niespalone żelazo k u te .......................................... 50.000
8 n spalone żelazo kute .  .....................................  2 000
9 Drobne ż e la z iw o ................................................ 5.000

10 Stare obręcze z k ó ł ........................• .........................   6.900
11 „ gwiazdy z kół z lanymi piastami . . . .  10.800
12 Wióra z żelaza lan ego.......................   500
13 „ „ „ kutego, względnie ze stali (na wol-

nem powietrzu d ep on ow a n e)...................  50.000
14 Stal sprężynowa p ła s k a .............................................. 3.000
15 „ „ spiralna ........................................  1.000
16 „ z  narzędzi................................................................  250
17 Wióra z miedzi  ........................................... 300
18 „ z  b r ą z u ............................................................... 2.500
19 Stara blacha cynkowa i odpadki z blachy cynkowej 800
20 Beczki do p a k o w a n ia ............................  35

Oferty wystawione na przeznaczonych do tego formularzach,
opieczętowane i zaopatrzone napisem: „Oferta na kupno starych 
materyałów11, należy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w 
Stanisławowie najpóźniej do 12 godziny w południe dnia 30. li­
stopada b. r.

Każdy arkusz oferty opatrzyć należy znaczkiem stemplowym 
na 50 centów.

Oferentowi przysłużą prawo być obecnym przy komisyjnem 
otwarciu ofert, które nastąpi dnia 1. grudnia b. r. o godzinie 10 
przed południem.

Równocześnie z wniesieniem oferty, jednakże oddzielnie, zło­
żyć należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi wadyum w wysoko­
ści l 0°/0 sumy na zakupno przeznaczonej, a to poniżej 200 zł. 
tylko w gotówce, ponad 200 zł. także w papierach wartościowych, 
które przyjęte będą w wartości o HU/o niżej kursu dziennego. 
Oferty opiewać mają na całą ilość sprzedać się mającego materyału 
lub też na pojedyncze części. Ceny podać należy loco magazyn 
materyałowy w Stanisławowie.

Formularzy na oferty, jakoteż wykazów warunków dotyczą­
cych niniejszej sprzedaży, dostarczy na żądanie podpisana c. k. Dy­
rekcya kolei państwowej.

Oferenci powinni we własnym interesie obejrzeć przeznaczone 
do sprzedaży materyały, gdyż reklamacye wniesione co do jakości 
zakupionego materyału nie będą uwzględnione.

Oferty, które na przepisanym formularzu nie będą sporządzo­
ne, łub też powyżej wymienionym postanowieniom nie będą odpo­
wiadały, nie zostaną uwzględnione.

C. k. Dyrekcya kolei państwowej zastrzega sobie prawo przy­
jęcia oferty bądźto na całą ilość ofiarowanego materyału, bądź tylko 
na część jego.

Również zastrzega sobie c. k. Dyrekcya kolei państwowej 
prawo zupełnego odrzucenia oferty.

C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie.
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Foleca się ta i vii Ludwika Stadtmflllera w liota.
„ F L I R T "  „ K R A J "

Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 
z papieru sassowskiego wyrobu

S . W .  H ie m o jo w s k i e g o
254

m m m

awa słodowa

w ©  L r s s r o i s r i © .  

9 9 "  W s a ę d s i ©  d o  m a lb y c ia .

olia -
królewskiego browaru v Steinbruchu jost najpożywniejszy surogat kawy.

Wyrabiany jest we własnej fabryce, z tego samego słodu, z któ­
rego palone jest też sławne i powszechnie łubiane

Goliat- Piwo słodowe
które polecone jest przez profesorów uniwersytetu Dr. Benedikta we 
Wiedniu i przez Dr. Korany'ego i Dr. Ketly’ego w Budapeszcie i i-ży- 
wane jest z najlepszym skutkiem przy cierpieniach nerwowych, nie­
dokrwistości, niestrawzośei i ogólnych osłabieniach.

Goliat- Kawa słodowa
jest najlepszą, najpożywniejszą, najzdrowszą surogat kaw'ą, zamawiać 

można w generalnej reprezentacji:
Igmz Landauer i Synowi®, Budapeszt

G o lia tk - P iw o słod ow e
zamawia się u jen. zastępcy na Austryę:

A r a u f c o M k s r  1 i o r e t a ,  1105
W iem , X T I D . ,  Standginsse Nr. 13.

TYLKO JEDYNIE U
J. KAPRAL1KA

W  L W O W I E  
C E N E N I K I  G R A T I S .

D ro b n e  o g to s re n io
od wyrazu petitem l 1/,  centa, tłustysa 

petitem dwa celty.

T W T a u c z y c ie l  w średnim wieku poszukuje po- 
sady za skromne wynagrodzenie. Uezy wszel­

kich przedmiotów szkolnych do klas normalnych, na 
żądanie konwersacya niemiecka. Łaskawe zgłoszenia 
pod literami C. K. u P. Kosiarskiej, Lwów, uliea 
Słodowa nr. 7, we Lwowie.

Do w y n a j ę c i a  pomieszkanie 
z komfortem urządzone i łazien 

ką, ul. Badenieh 9. 1133

Ł  y  ż  nar y
P. T. Amatorów sportu łyżwiarskiego 
o zażądanie cennika łyżew najrozmait­

szych systemów uprasza 
P t o t r  O n r z ą s t ^ w s lr t

handel żelazny, we Lwowj**, płac Kapitulny 1 
(nsprzeeiw katedr?). Filia Tarnopol, pl. Sobieskiego

Gorzelnik
teoretycznie i praktyeznie wykształ­
cony, z ehlubnemi świadectwami i re- 
komendaeyą, żonaty, lat 37, poszukuje 
posady. — W wolnym czasie przyjmie 
zajęcie kancelaryjne. — Łaskawe pro­
pozycje pod „POSADA" do Ajeneyi 

dzienników, Lwów, Pasaż Hausmana.

Do P. T. Właścicieli 
k o n i  !

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t. p. znajduje

się w składzie 
dywanów 

„Au Louvre“  
we Lw ow ie, 

ulica Sykstuska 
6, albo we 

Wiedniu IX. 
Hałmgasse Nr. 38. —  Ulgi w spłatach 

wedle umowy.
Cenniki gratis i franko. 996

Z n a k o m i t y  k o n i a k
francuski, kuracyjny, odznaczony na wysta­
wie lwowskiej, cała flaszka 3.50, pół flaszki 
1.80, ćwierć flaszki 1 zł. do nabycia tylko 
w handlu L eon a rd a  S o leck ieg o  w/e Lwo­

wie, ul. Batorego 1. 2 . 1122

Heble żelazne
w wielkim wyborze 
i łóżka składano po 
zł. 5.50, łóżka zwy­
kłe od zł. 13.50, 
łóźeozka dziecinne 

■siatkami, uraiy-ze
zelazne i z

1L
w a ln ie
marmurowemu pły 
tami, bidety po zł. 

klozety pokojowe różnych syste­
mów poleca

A n t o m  H a J s f e i
h sn d e l że la zn y , 866

Lwćw, plac M ariacki 9.
Cenniki ilustrowane na życzenia.

ma

I . j  _>;
LOARO i J E L L IN E E M ir  

L w ó w ,  
ul. Jagiellońska 22, W

‘■ 'o w T rn s T iW K e A  
  ,

f-: f ■ iii-
i Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa- 

koleją, okrętem., drogą kołową 
także w miejscu

Cmr© i  J e U in e k
spe&ytorasy 

Lwów ul. Jagiellońska 22
• T e le f c m  4 0 8 .  26

Budapeszt* Arany Janos ntcaa 84. 
Wiedeń L, 'BSrsegasge 9.

Ochronna marka: 
o t ~w i c a.

Ljnimsnt. Capsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego
powszechnie ulubionego środ­

ka domowego
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą" z 
apteki Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą marką jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym lwem w Pradze’

z b i o r u

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiaj 
E D M U N D A  1 I E D Ł A

we Lwowie, plac Maryacki 10
, 540 Poleca najlepsze gatunki

poleca K A W Y
H e r b a t ę

m a j o w e g o
kilo C o n g o ............................... zł,
„ Souehong czarna . . . „
„ zbiór majowy . . . . „
„ Kaysow czarna . „
„ Melange de Lond.............. „
„ Wysiewki herbaciane. . „
„ Wysiewki herbaciane naj­

lepsze

1.60

3.—
4.— 
4.— 
1.30

1.60

o smaku czystym i aromatycznym; które 
rozsyła franko opłaoone do każdej staeyl 

pocztowej, 4*/* kilogr. w woreczku:
Portorico 
Cuba grubo ziarnista 
Ceylon zielona . .

„ przednia . .
„ gruboziarnista 
„ perłowa . .

Mooca arabska arom 
Jawa złota

zł. 9 . -  ‘ i, kl. - .9 0
9-50

10.—

10.40
10.75
10.75
10.75
10.75

-.96
1.—
1.04
1.08
1.08
1.08
1.08

Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pooztą.

P R O R O K A znakomita powieść
Władysława Lubicza

456 etronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej)
Do nabycia w Ekspedycji Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 

P a s a ż  H a u s m a n a  9 .  Cena 50 ct., z przesyłką 60 ct.

CL k. Dyrekcja Łoiei państwowych w Krakowie.
do L. 56202/IV. ei. 1899. (8983)

O g r t o s s e i K i e .

C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie ogłasza sprzedaż w drodze publi­
cznej konkurencyi następujących starych inateryałów, nagromadzonych w materyałowym 
magazynie w Nowym Sączu.

Bliższe określenie do sprzedaży przeznaczonych starych materyałów

1120

Starej blachy żelaznej do 5 ^  grubości, także odpadki b la sza n e ..................
„ n » ponad „ „ 'akże blachy kotł........................................

Starego drutu żelaznego i s ta low ego ........................................................................
„ żelaza lanego, niespalonego w małych kawałkach, w tern 30.000 kg. 
starych klocków hamulcowych i 20.000 kg. starych łożysk, rasem . .

Starego żelaza, lsnego wielkich kawałkach (sereow nice)....................................
Odpadków żelaza k u t e g o ..............................................................................................
Starego żelsza kutego w wielkich kawałkach (stare o s i e ) ...............................
Starych piastów lanych ze s p r y c h a m i ...................................................................

„  ̂ kutych „ ............................................................................
Staregofżelaza lanego spalone o .................. ..............................................................

% „ kutego  .....................................................................................
Starych rur kotłowych, z kutego żelaza . . .  ..................................................
Wiór żelaznych i stalowych, leżących pod nakryciem ....................................
Starej stali w wielkich kawałkach (se r e o w n ic e ) .................................................

ze sprężyn spiralnych............................................................................
Starych esi s ta lo w y c h ..................................................................................................
Starej stali że sprężyn p ła sk ich .................................................................................
Starych obręczy stalowych z k ó ł ............................................................................
Starego mosiądzu w k a w a łk a ch ....................................• . . .  . ■ .....................
Kawałków m ie d z i ......................................................................... • ..............................
Miedzi galwanicznej z b a t e r y i .................................................................................
Starego spiżu v  kaw ałkach .........................................................................................

btikfóuu................................................................................................................
Wiór m iedzianych ...........................................................................................................

„ sp iżow y ch ................................................................................................................
Starego cynku i odpadków blachy c y n k o w e j ......................................................

„ z  b a t e r y i .................. ' ....................................................................• .
Szkła potłuczonego niesortowanego ........................................................................
Starego papieru n iesortow anego.................................................................................
Beczek do pakow ania.................................................................................. sztuk 200

„ z n a fty .................................................................................................   „ 500
z o l e ju .................................................................................................  „ 80

Starych ubrań sukiennych 329 5 k g , futrzanych 171 kg., lodenowych 174
kg. razem .  .......................................................................................................

Odpadków wyrobów k o n o p ia n y c h ............................................................................
„ „ „ (starych wężów od s ik a w .) ...........................

jutowych \  . ..........................................
„ „ kauczukowych z podkładem p łó c ie n n y m ........................
„  „ kauczukowych bez podkładu . . .  • ............................
„ „ wełnianyeh (loden i koce) . . • ....................................
„ „ skórzanych w małych k a w a łk a c h .....................................

Ilość 
w klgr.

25.000 
4.461 
2.000

50 000 
2.832

10.000 
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3 000

60.000
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30.000 
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19 
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5.000
6.000

6745
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47
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1.000
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Oferty napisane na przepisanych drukach, ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzo­
ne na kopercie napisem „Oferta aa kupno starych materyałów* należy nadesłać do c. k. 
Dyrekeyi kolei państwowych w Krakowie, najdalej do dnia 30. listopada b. r. do godziny 
12 w południe.

O 10 godzinie przed południem w dniu 1. grudnia b. r. nastąpi komisyjne otwarcie 
ofert, przy której to czynności oferenci mogą być obecni.

Równocześnie z ofertą, jednak oddzielnie od tejże należy złożyć w kasie c. k. Dyrekeyi 
kolei państwowych w Krakowie wadyum do wysokości 5 %  sumy kupna, i to gotówką lub 
w papierach wartościowych, licząc to ostatnie 10%  niżej dziennego kursu. Oferować wol­
no tak na całe ilości wymienionych materyałów, jakoteż i na części tychże, ceny należy 
podać loco materyałowy magazyn w Nowym Sączu franco waga. Cena kupna ma być 
uiszczoną w przeciągu 30 dni licząc od daty zawiadomienia oferenta o przyjęciu oferty. 
Wniesione oferty zobowiązują oferentów przez cztery tygodnia, licząc od dnia otwarcia 
ofert.

Ponieważ późniejsze reklamacje co do jakości sprzedanych materyałów nie mogą być 
uwzględnione, leży w interesie p. t. oferentów oglądnąć materyały przed wniesieniem ofert.

Formularze na oferty i warunki sprzedaży można otrzymać w oddziale maszynowym 
i warstatowym e k. Dyrekeyi kolfi państwowych w Krakowie.

Podpisana c. k. Dyrekcja kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert 
na esłą ilość lub tylko na część materyału do sprzedaży przeznaczonego, a nawet całko­
witego nieuwzględnienia oferty.

Oferty wniesione po terminie lub nie odpowiadające warunkom nie będą uwzglę­
dnione.

W Krakowie, dnia 31. października 1899.
O. k. Dyrekcya kolei państwowych.

(Przedruk nie będzie płaeeny)

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Sehellenbergowej Telefon nr. 257 (Zarządca W ł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


